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1Ók·GAN ·w·K iŁK POlSKte·J ZJEDNOCZONEJ PARTłl ROBÓTNICZ'EJ 
Robotnicy, żolnierze, inteligencja pracufoca -

uroczystej akademii Stołecznej Rady Narodowej w 
~lą W am - W od z owi całej postępowej ludzkości, 
narodu polskiego, niezłomnemu Chorążemu pokoju 
przywiązaniu i wdzięczności. 

zebrani w Warszawie na 
Dniu W oj ska Polskiego, 
Wielkiemu Przyjacielowi 

wyrazy najgłębszego R'.OK Ili (VI) SOBOTA, 14 PA2DZIERNIKA 1950 ROKU 283 

ŚJJ!it;fo ·Wojska Polskiego 
Naród polski nigdy nie zapomni, że dzięki zwycięstwu dowodzonej pi·zez 

\\a5 hohater~kiej Armii Radzieckiej nad hitlerowskim faszyzmem, mogła po­
wsti;ć i rozwijać się Polska Ludowa, mogły powstać naEze siły zbrojne - },u­
dowe Wojsko Polskie. 

Zwycięska i bezprz) kladna w swym heroizmie wojn11 narodów radziec­
kich, pod Waszym genialnym kierownictwem przeciw hitlerowskiemu faszyz­
mowi była natchnieniem dla mas ludowych Polski w naszej walce 0 woln.t 
Polskę Luflowi,. _.ot-=iną ·man.il estacją wierności i oddania 

Dzięki Waoz•·.i ojeo1· -!dej opi<'cc Wojsko Polskie zostało zaopatrzone we 
wspaniałą bror1 radziecką. Oficerowie radzieccy uczyli żołnierza polskiego 
~ztukl_ \, UJl'!1Uµ,,1 i ~,!!~et.!.:- ~1 110\\ uCll'~lJ:O lU ~Dr.z.e._t_ent )Vujskowym. Wielkiellln Wodzowi sił postępo-wych świata 

l'<HI \vaszym 1rnc··,.„._ "\ <l..,„ ·1z:· <'~ ', biorąc przykI~cl z bohaterów Sta­
•i1 grndu. - .żołnierze Woj,ka PoJ,kiego walczyli u boku Armii Radzieckiej 
pud I.emuo 1 Warszaw:i, Kołohrz.e.ii;i_fl.m i Gdańskiem1 ~ Wale Pomorskim, na 
Odrze 1 :Nysie, pod Dreznem 1 Berlinen:. . 

Pokrzyżujemy zbrodnicze plany imperialistów 
. ·. ob:ronimY pokói i wolność 

POD . NIEZWYCIĘŻONYM SZTANDAREM STALINA 
Wasza pomoc i tro,kli11·a opi„ka stal C' towarzyszyły Wojsku Polskiemu. 
Ludowe \\7ojsko Polskie, wzoru_jąc się na doświadczeniach Armii Ra­

,lz~cckiej, uczęc się ocl swej wielkiej sojuszniczki, jak służyć sprawie wolności, 
pokoju i ',ocjalizmu, staln się anni11 nowego typu, armią wyzwolonych robot-
ników i chłopów. rr.· 

Nasze młode kadry oficerskie, synowie robotników i chłopów uczą H~ 
-talinowskiej nauki wojennej, nauki zwyciężania. 

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA OCHABA 
~ygloszone na uroczystej akademii w Teatrze Polskim w Warszawie 

Siły zbrojne Polski Ludowej, biorąc przykład z Armii kraju zwycięskiego 
socjalizmu, nieustannie podnoszą swój poziom wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego, wzmacniają świadomą dysc}<plinę wojskowi) i moralno - poht-yczną 
zwarto6ć swoich szeregów. 

Lud pracujący naszej ojczyzn}· pod kierownictwem Bolesława Biernta 
i PolskiC'j Zjeiłnoczonej Putii Robotniczej - ofiarnym wysiłkiem realizuje 
"·ielki Plan 6-letni, plan budowy socjalizmu i podnosi siłę gospodarczą 
i obronn4 Polski Ludowej. 

Towarzysze! 

D.zień 12. 10. 19'13 r. wejdzie do 
~rli narodu polskiego, jako da.ta 
wpisana krwią żołnierską., data ot­
wierająca nowy rozdział w dziejach 
walki z bestda.Isk}m ciemiężcą. nitle­
rowskim i nowy rozdział w dziejach 
przyjaźni Jłolsko - radzieckiej, pny­
jaźni scementowanej wspólnie prze­
laną krwią. 

Bitwa pod Lenino była jedną. z 
długiego szeregu bitew, które zosta 
ły stoczone przez regularne dywizje 

i armie Ludowego Wojska. Polskie­
go u boku Armii .Radzieckiej na sła­
wnym szllllku · bojowym poprzez 
Dniepr, Bug, Wisłę i Odrę ai do Ber 
Jina j Łaby. 

Była to bitwa, któca nie tyJk:o sta 

Młody żolnier.i w ciągu dwudnio­
wych niemal nieustaDJJych bojów 
Pod huraganowym ogniem hitlerow 
skiln i w walkach wręcz wYkazał 
nie-zwykłe męstwo i pogardę śmier­
ci, ofiamość i dyscyplinę, wytrwa­
łość i wolę zwycięstwa, świadomość 
obowiązku i wysokie poczuclie żoł­
nierskiego honoru, zaufanie do do­
wódców i do sojuszniczej Armii Ra 
dzieckie,j, głęboką miłość ojczyzny i 
płonącą nienawiść do faszystowskie 
go wroga. 

Zwycięstwo pod Lenino 
- triumfem myśli 
polityczne\ klasy 

robotnic z ei 
nowiła chrrze.st bojowy i próbę og- I Dywitz.ja Kościuszkowska formo 
niową dla młodego żołnier.za Odro- wała się z elementów bardzo róż­
dzonego Wojska Polskiego, ale rów nych PQd wrzględem socjalnym, iz 
nież próbę ogniową dla twórcrz:ej których część w ciągu długiego o­
i dalek<»WE'o~rrei koncepcji wy.zwo kresu znajdowała Się pod wpływem 
leuia- i budowania nowej Polski, antydemokratycznej, antysowieckiej 
koncencii WYkutej Pl.'ZelL polskich propagandy londyńskiej. 
rewolumonistów i realizowanej w o- Jeśl: z tych różnorodnych elemen­
J>Bl'.Ciu o braterską,,. polityczną i ~a I tów w ciągu niewielu miesięcy wyro 
terialna, pomoc ZW'lą.zku Rltdzleck1e sła. pierwszorzędna jednostka bojowa, 
go, ktoca rz honorem wypełniła posta-

Metoda inż. Kow-alewa 
- popularyzacji stachanowskich metod pracy 

wiane praed nią trudne zadanie, to 
fakt ten w pierws~ym l"lędzie świad 
crz;y o głębokiej słuszności tej kon­
cepcji politycznej, którą reprezento 
wał i z~czepdał dywizji Związek 
Patriotów Polskich, pod przewodni­
ctwem Wandy Wasilewskliej, świad 
czy o stle oddziaływania ludowego 
patriotyzmu i idei frontu narod<>we­
go organizowanego w walce z hitle­
rowskim najeźdźcą. poo kierownic­
twem klasy robotniczej, w oparciu 
o przyjaźń i pomoc ZSRR. 
Zwycięstwo pod Lenino było nie 

tylko zwycięstwem taktycznym w 
walce z hitlerowskim okupantem, 
ale również było zwycięstwem my­
śli polityetmej proletariatu nad a­
wanturnictwem poli.tycmym polskiej 
bul'ŻUatji ,wysługującej się anglosas 
kiemu imperialimlOWi i zaprzedają­
cej interesy narodu. 
Zwycięstwa - pod Lenino i w póź 

niejszych bitwach I i II Armii • były 
wynikiem wytężonej pracy szkolenio 
wej, ktÓl'ej tlokonali instruktorzy 
;radzieccy przekazujący Wojsku Pol 
skiemu doświadczenie najlepszej ar 
mii świata oraz tej wytężonej pcacy 
PQlitycznei. które; dokonali oficero­
wie polityC1Z,ni, k.:erowani przez za­
hartowanych w walce klasowej ko­
munistów polskich: Hilarego Minca, 
Aleksandra Zawii.dzldego, Romana 
Zambrowskiego, Mieczysława Kali­
nowskiego, Zygmunta Modzelew­
slciego i Maria.na Nasźkowskiego (b'u 
rcliwe i dług-0trwałe oklaski) i wie­
lu innych. 

ffitlecowcy dobrze zdawali sobie 
sprawę rz ogromnego z.naczenia PQli­
tycznego I Dywiizji i z w1pływu jaki 
walka : ideologia Wojska Polskiego 
w ZSRR będzie wywierać na spotę­
gowanie walki wyizwoleńczej w o-

1 kupowanej Polsce, dilatego też rz nie 
1 'Wykłą izaciekłośctą próbowali zU:­
szczyć Dywizję Kościu~owską, rizu 

I .:ając prrzeciwko nam 1ZJairówno P''s­
?iesznie ściągnięte re2erwy piecho­

' 'y. czołgów i artyłeri'ii jak i w!elkie 
1 

'.grupowania lotnictwa bombat'du-
1ącego i s2turmowego, które w ciągu 

Warszawy i w wielkiej styczniowej 
ofensywie wyzwo]eńczej, w bitwach 
o Gdańsk i Kołobrzeg, o sforsowanie 
Odry i Nysy, nad ~anałem Hohen­
zollernów i na ulicach Berlina, w 
lasach Lubelszczyzny, Kielecczyzny, 
KTakowskiego, w bohaterskich od­
działach Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej, kierowanej przez Witolda 
Jóźwiaka (burzliwe oklaski) wszę­

dzie tam, gdzie na zew Polskiej Pa.r 
tii Robotniczej i Krajowej Rady Na 
rodowej żołnierz regularny i party­
zant walczył o to, by Polska była 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Wojsko Polskii, stoi na straży niepodległości i budownictwa socjalistyczne­
;'O w Polsce, na straży pokojowej pracy mas ludowych, którym drogę wskn­
rnją wspaniałe osiągnię~ia Zwięzku Radzieckiego w dziedzinie budownictwa 
komunizmu. 

W dniu Wojsku Polskiego zapewniamy Was, że sily zbrojne Polski Ludo­
'' l'.i pod dowództwem Marszałka Rokossowskiego nieugięcie stoją i zawsz~ stać 
ltędą na straży pokoju w jednym ' bzeregu z boh&terską Armią Hndziecką 
i ,wszystkimi siłami po>tępu na całym swiccie. 

Niech żyje wieczna przyjlliń i sojusz między Zwiazk1em Ra<lzie~kim 
1 Polską Ludową! . 

Niech żyje nierozerwalne hraterstwo broni Wojska 'Polskiego z Armią 
Radziecką! 

Niech żyje Wódz światowego frontu pokoju - Wielki Stalin ! 

Centralna Akademia w Warszawie , 
z „ udziałem Prezydenta RP Towarzysza Bolesławo Bieruta 

WARSZAWA (PAP) 12 
października br. - w VII rocz­
nicę historycznej bitwy pod Le­
nino, obchodzonej jako Dzie:.'i 
Wojska Polskiego - w Teahze 
Polskim w Warszawie odbyła się 
uroczysta akademia. 

Na akademię przybył Prezy­
dent R . P. - Bolesław BIERUT. 

W akademii. wzięli mizia.::: 
członkowie Rady Państwa z ma:­
szałkiem Sejmu Ustawodawcz~­
go Kowalskim na czele, człon­
kowie Rządu R. P. z premierem 
Cyrankiewiczem na czele, czł·)n­
kowie Biura Politycznego, człon 
kawie KC PZPR, przedstawicie>• 
le W oj ska Polskiego, stronnictw 
politycznych, organizacji społc· 
cznych i młodzieżowych, stołecz­
ni przodownicy pracy oraz iicz­
ni przedstawiciele nauki, kuitu­
ry, s11;tuki i prasy. 

radzieckiego, akademię zagaja prz, 
wodniczący SRN - tow. Jerzy Al· 
brecht. Gdy mówca wita serdecznie 
najwyższego zwierzchnika sił zbrvj­
nych Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, zrywa sńę entuzjastyczna 
owacja. Oklaski i okrzyki „Niech 
żyje" zamieniają się w długo nie­
millmące skandowanie: „B IE -
RUT! B I E - R U T!" 

Wśród owacyjnych oklasków, prze 
wodniczący akademii serdecznie wita 
następnie . członków Biura Politycz1H! 
go KC PZPR, członków Rady Pai1-
stwa, przedstawicieli Sejmu oraz 
przedstawicieli Rządu R. P. 

stJ:on zasiedli: minister Obrony Na­
r0dowej Marszałek Polski Rokossow· 
!lki, ambasador ZSRR p. W. Leb'te­
d1ew, wicepremier Minc, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR ·tow. Ber­
m;in, przedstawiciel Armii Radzie­
ckiej gene1·ał major Grasułow, mat­
ka poległego bohatera I Armii, ob. 
Kalinowska, wiceministel' Obrony Na 
rodowej, s.zef sztabu generalnego WP 
gen. Korczyc, wicemarszałek Sejmu 
tow. Zambrowski, sekretal'z KC 
PZPR tow. Ochab, wiceministrowie 
Obrony Nai·odowej gen. Popławski i 
gen. Jaroszewicz, przedstawiciele Ar 
mii Radzieckiej płk. Zabasztański i 
płk. Salnikow, min. Radkiewicz, min. Gdy mówca gorąco wita ministra 
Modzelewski, członek Rady Państwa Obrony Nal'odowej, dwukrotnego bo­
- prezes NIK tow. Jóźwiak-Witold, hatera Związku Radzieckiego 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski, Marszałka Konstantego Rokossow­
min. Matuszewski oraz sekretarz KW skiego, zebrani powstają z miejsc i 
PZPR tow. Wicha. Dals.ze miejsca wśród burzliwych oklasków skaudu­
w prezydium zajęli przedstawiciele ją: „ROKOSSOWSKI". 

1
2 dni bitwy niemal bez przerwy od I 
świtu do nocy wisiały nad polem bo 
ju. zrzucając na dywizję :. naszych 

Obecni byli również szefowie 
oraiz attaches wojskowi prz~d­
stawicielstw dyplomatycznych 
ZSRR i krajów demokracji lu· 
dowej z ambasadorem ZSRR p. 
Wiktorem z. Lebiediewern l\a 
czele. 

byłych ucz~s~:iików. bit;wy pod L~ni- Powitanie przez przewodniczącego 
n?, g~n~ral!CJI, of1~~row, podo~ice- ambasadora ZSRR W. Lebiediewa i 
row 1 zoł_n~erzy WoJ~ka P~lskiego, pl'zedstawicieli bohaterskiej Armii 
~rzedstawic~ele wł~dz .~tronmctw po Radzieckiej zamienia się w długo nie 
h~cznych 1. orgamzacJi! .sJ?ołeczn:ch milknącą owację. Przez kilka minut 
ornz . czołowi P1'2:ed,s~wic1ele pn:o-, uczestnicy akademii, stojąc, skandu­
dowmków _ pracy 1 swiata kultural- ji STALIN STALIN_ 

Int. F. Kowalew opracował niedawno nową. metodę popularyzacji stacha­
nowskich metod pracy w przemyśle włókienniczym. - Na zdjęciu: inż. 

Kowalew obserwuje sposób przekazywania. młodej robotnicy przez do­
świadczoną tkaczkę swoich „chwytów„. 

racltZ:ieck:i<:h sąsiadów setki ton bomb 
: zasypując nas lawiną pocisków. 

Krew nailepszych synów 
klasy robotniczej 
torowało drogę 

zwycięstwu 

Uroczysta akademia stała się po­
tę;'.;ną manifestacją wielkiej miłoś ~i 
dC' Odrodzonego Ludowego Wojsha 
Polskiego, gorącym wyrazem niero­
zerwalnego braterstwa broni z boha 
ti:,rską Armią Radziecką, niezłom.:iej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 

nego Stohcy. ! ' 
Po odegraniu hymnu polskiego i (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Gwałtowne walki w Korei Na scenie teatru poza stołem pN 
W uroczystym dniu d:l!isiejszego zydialnym na tle czerwieni ponad 

święta. myśl nasza biegnie przede portl'etami Generalissimusa Stalina. PEKIN (PAP) - Ogłoszony w son, wspierane przez artylerie i od-
i najwyższego zwie1·zchnika polskich Phenjaonie 12 paźd:ziernika wlecw- działy pancerne natarcie w kierun­

wszystkim ku tym braciom naszym, sił zbrojnych Prezydenta Bieruta rem komunikat dowództwa naczel- ku Koranho. W walkach w tym re­
którzy w walce o wolność i lud iy- widnieje hasło akademii: nego Koreańskiej Armii Ludowej jonie ponad 100 żołnierzy i ofice­
cle swe oddali w bitwach pod Le- „Niech żyje Wojsko Polskie - donosi, że na wszystkich frontach rów nieprzyjacielskich poległo lub 
nino i Darnieą, pod Warką i w sztur wierna straż wolności i niepodległo· oddziały Armii Ludowej prowadzą odniosło rany. Oddziały Armii Lu-

. . . . . śr! Polski Ludowej". nadal zaciekłe walki z nieprzyja- . . .. 
m1e Pra~, we wrz~1owy?h boJa~h W prezydium obok przewodnicz.:i,- cielem. dowe;1 zmszczyły 2 czołgi i 5 samo-
o przyczołek Czermaikowsk•, w ods1e cego akademii _ przew. Stoł. Rady w dniu 9 października nieprzyja- chodow oraz zdobyły znaczną ilość 
czy dla oszukanej przez Londyn I Nai-odowej tow. Albrechta z dwócf1 I ciel przedsięwziął w rlejontie Ken- lbroni i amunicji. 

Pod znakiem polsko-radzieckiego braterstwa broni 

obchodziła Łó~ź · Dz_ień Wojska Polskiego 
12 październ:·ka 1943 roku to prze 

łomowa data w naszej historii. W 
dniu tym towiem na polach bite'N­
nych pod Lenino krwią serd~czną 
żołnierza przypiec2ętowane zostało 
nierozerw2Jne braterstwo dwu na­
"Odów - polskiego i radzieckiego. 
Odtąd walczyły u boku nięzwycię­
żonej Armii Radrzieckiej na~e sfor­
mowane w ZSRR dyw.i!lje Odrodrw­
nego Wojska Polskiego krocząc od 
zwycięstwa do zwycięstwa. W tym 
marsizu napr.zód do nowej Polski, 
Polski Ludowej łamały one wszyst­
kie przeszkody, pędząc precz hordy 
fasizystowskie. 
Dzień bitwy pod Lenino, d!Ziś uro­

C2Y.ście obohodzony iako św1ieto Woj 

ska Polskiego, stanowi pocz.ątek te­
go wspaniałego, jedynego w naszej 
histQri! okresu, który pr.zyniósł nam 
epokowe sukcesy w codziennej, twar 
dej walce o lepsze jutro, o socja­
li~m. 

I dlatego stał się dzień wczorai­
srz.y dla mieszku11ców naszego mia"ta 
jeszcze jedną sposobnością do !lado­
kumentowania tej goirącej m1łości, 
jaką otaczamy naszą bohaterską Ar 
1111ę. 

* * 
Obchód Dnia Wojska Pol-

skiego rozpoczął się zbiórką od­
działów wojskowych stacjonujących 
w naszym mieście i odcrz.vtaniem 

rozkazu dziennego, po czym nastą­
piła defaada. 

* * * 
W Akademi: Centralnej, zorga-

nizowanej onegdaj w Filhar­
monii udział wzięli przedstawi­
ciele całego lódzk:ego społecizeń­
stwa. ·Pięknie udekorowaną salę za­
pełnili pc:zedstawiciele partii polity 
~nych, organiiZacji masowych, za­
lcladów pracy, szkół i :instytucji. W 
!Z.wartych szeregach .zasiedli obok sie 
bie oficerowie i żołnierze · rze stacjo­
nujących w Łodti jednostek wojsko­
wych oraz robotnicy - racjonaliza 
torzy i przodown!cy pracy, młodzież 
ZIMP-owska i uczniowie szkół j;>rze­
mvsłowych i ogólnoks.ztakacych. 

Uroczystość izagaił pr.zewodniC2ą· 
cy Rady Narodowej m. Łodzi -
tow. Marian Minor, 
Następnie zabrał głos komendant 

garnizonu - płk. Friedman, który 
oświadczył m. in.: - -Dzień Wojska 
Polskiego jeszcze mocniej 1Zmobili'Zu 
je oficerów, podoficerów : żołnierrz.y 
do wzmożonych wysiłków nad pod­
niesieniem gotowości bojowej sil 
zbrojnych Polski Ludo'1Wj, do zacie 
śnienia nierozerwalnych więzów br.a 
terstwa broni, łączących lud<>we Woj 
sko Polskie z Armią Radziecką. Pod 
dowództwem Marszałka Polsk:i -
Konstantego Rokossowskiego, wiec­
nego syna polskiej klasy robotniczej, 

CDalszy ciąg na str. 2-ej) 



Str.~ 

Pod niezwyci-=żonym sztandar.em Stalina 
. obronintq pokój i wolność -

pokrzyżujemy zbrodnicze plany imperialistów 
Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszone na uroczyste.( akademii w Teatrze Polskim w Warszawie 

(Dokoiiczenie ze str, 1) 

Wctlna. od jal"Qna obcych i rodzi­
mych wyzyskiwiaczy, by wyiwolona 
rozkwitała POd. rzl\dami robotników 
i chłopów, w wiecznym, nierozjjr• 
walnym sojuszu i najgłębszej przy­
jaźni z pogTOmclł faszyzmu, wyzwo­
licielem na.rodów, potężnym i zwy· 
cięsklm Zwillzkif>ttl Radzieckim, 

W tYm urocz37scym dniu składamy 
hołd pamięci wielkie10 'iołqierza -
patrioty+ płomien11eco rewolucjoni· 
i;ty, niestrudzone10 bGJownlka ko­
muniunu, jednego s czołowych bu· 
do·wolczych Pol!lld Ludowej i WoJ· 
ska Pol11kiego, nłeodtałowaneio to­
warzysza Karola SWIERCZll:W· 
SKIEGO. (Wszyscy wstają, czcząc 

parnieć b'Ohatera millJ.ltą ciszy). 

Ze l!zezególną wdzlQCZnoScią czet• 
my pamięć tych •etek i ty dęCy ofi­
cerów I poduflcerów Arm4 Radziec 
kiej, którzy szkoląc Ludowe Wojsko 
Polskie i walcząc w szereaach I i II 
Armii Polskiej życie S'«le oddali w 
bohaterskiej walce o zwycięstwo 
Związku Ra.dzieckłego i Polski. 

\_\' dniu święta Wojska Polskiego 
myśl na.sza biegnie również ku tym 
żołnierzom wolności, ku tym na­
szym poprzednikom, którzy we WC\Se 
śnieJnym ok.reale w niepomyślnych 
warunkach historycznych walczyli 
i ginęli za Polskę Ludową i Socja­
listyczną, torując drogę naszemu 
przyszłemu zwycięstwu. 

Z irłęboktm waruszeniem i wdz.I~· 
cznością myślimy o bohaterach Ko 
muny Paryskiej, generałach: Jaro­
sławJe Dąbrowskim ł Walerym Wró 
blewsktrn. o b<>Jownlkach Pierw!lze 
go Proletariatu l SOKP i L, o aer• 
wonych pułkach polskich, które mę 
żnie wałctyly w sz.ercgach zolnieny 
Wielkiej Rewolucjj Październikowej, 
o żelamiych szeregach KPP i żoł­

nierza.eh Brygady Dąbrowszczak1hv 
w His-L1>a-nii. 

Z tych wielkich tradycji bojo• 
wych ł rcwolutyjnych wyrosło no· 
we, Ludowe Wojsko Polskie. 

I 

Swięło Woiska Polskiego 
- dniem manifestacii 

braterstwa broni 
z Armią Radzieckq 

Wojsko Polskie wyr01lo w pował• 
ną, sllę bbJową, diit:kl trosce ł opie­
ce naszeiro rządu robotniczo ~ chłop 
skiego i całego narodu. 

Nli(ly przed tym naród nusz nie 
miał i nie móg·ł mieć tak wielkie!, 
tak wspanl11le uzbrojonej, tak jedno· 
litej siły zbrojnej, stojącl'j nu strn· 
źy jego praw i niepodległości, l>Oko· 
ju i budownictwa ~cj:illstyeznego. 

U boku Armii Radi:iecklej i dzię· 
k1 pomocy Rządu Radzieckil'go \\ y­
rosły l'egularne oddzi:ily Wojska Pol 
ski ego. pod naczelny1u dowód~tw ?m 

radzieckim okryły się sławą sztan<la 
ry l>ojowe WojMka Polskiego, w zwy 
cięskich bitwal'h z fnstYslal\\i ro.hi· 
ło się i krzepło bojo\\e bralersLwo 
broni pe>lsk1ego i r:tdzleckie~ ior· 
nierza. 

Dzień święta polskich 11ił zbroj­
nych to zarazem dzień manifesta•'}i 
braterstwa broni i idl!Ologii z Arn1I~ 
Radziecką, to dzień manifestacji 
wierności nac;zego wojska i nll!l!te~o 
ludu pracującego dla wielkiej stltA• 
wy socjalizmu, dla dyktatury proi~ 

t1triatu, dla czerwonego sztan1łtlru 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
(długotrwałe i burzliwe oklaski) . 

Sukcesy gospodarcze 
ZSRR i krai6w demokracii 
ludowei budzq wściekłość 

w obozie lmpe„lalistów 
. Od pi~rwszej chwili swego powsta 

ma, W OJsko Polskie napotykało nie 
tylko. 1~11 hitlerowskl~go wroga, le~z 
rćw_mez n1t . nleprze3ednanie wrogą, 
ch~c zrazu ri1eco maskowaną, działał 
nos~ wszelkiego rodzaju agentur an­
glosaskiego imperializmu. Dziatal­
n?ść tych aa-entur była dalszym -;ią· 
gie1,n _Pr?faszystowskiej polityki ;;n. 
penahstow w okl'esie międzywojeJ­
nym. 

Wielomiliardowe pożycz.lci amery­
knń11kie w ramuch planu DaWe:!a i 
planu ~un.g·a, . udzielane monopoli­
stom . n1c~1eclmn oraz póiniejeza po 
moc i 0~)1eka. W~ll Street sprzyja1y 
oclb~d?w1 e n1em1eckie~o itnpel'inliz­
nrn 1 Jego przeob!'a7.emom faszysto\"­
skim, które dopt•owad:tlły do noi.v~j 
r.gresji niemieckiej. 

~.ngi.elscy imperialiści nie r..zczę­
dz1h. h1tle~·o.wco1~ w ciągu szt'l·er{11 
lł\t 'J~wneJ l cymcznej pomocy polity 
CZnCJ. 

Anglosascy imverialiści liczyli na 
to, że na.iazd hitlerowski na Pohkę 
C.:opt'Owadżi do n!ezwłocżnej wojny 
między Niemcami a Zwiazkiem Ra· 
d;,lecklm, dlatego też chcieli, :ny 
Pl•lska była jak naj:;łabsza, aby 311't 
n •. =jlatwiej, jak najszybciej uległa hit 
k; owskim dywizjom pancernym. 

8am1cyjni awanturnicy odpow1e­
dz;al11i za potwotną klęskę wrześni.'>· 
''' ą, .w ~tuncie rzeczy byli marlonet­
lrnm1 w ręku zbrodniczych anglosas­
kich podżegaczy wojennych. 

Po wybuchu wojny n'iemiecko-r a­
<l1ieckięj, po zbrodniczym napadzie 
h;tlerowców na Związek Rudziec·d, 
anglosascy imperialiści zmuszerti ty 
l• do formalnego zawarcia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, faktycznie 
jednak sabotowali walkę narodów 
przeciw hitleryzmowi, faktyc:mi:? 
chcieli klęski Zwi:1~ktt Radzieckiego, 
łamali swe uroczyste przyrzeczenia, 
ir.~pirowali hanieblll! dezercję i zdra• 
clę Andersa, snbotowali otwarcie dru 
gieiro frontu i lirząc na osłabienie 
Zwiluku lład1.le1•klego, J>UC'dłużnłi 
1111,'kł I clel'pienlu oku11owanych nn· 
rodńw Europy. 

Delegatttl'l. i \\'~t.ystkle g1'L1py bu1· 
łluitt,ii poh1kiej od sunacji i Stronni­
ctwa Narodowego do WRN i miko· 
lajc11ykowc6w, nit polecenie anglo­
saskich wywiadów prowadziły w 01c :1 

powanym, urnęe:i:onym krnju podłq, 
zdrad11iecką naę:o11kę antysowleci<:ą, 
oq:ranizowaly walkę nie przeciw be· 
stiałskiemu okupantowi, lecz przeciw 
wyzwoleńczym oddziałom Gwar•lll 
Ludowej i Armii Ludowej, mordo'.va 
ly komunistów l walc:t1}cych z ok11-
pantl'In patriotów polskich. 
Lonpyńskiti i kl'ajowe lrtarionetki 

a11.11;lmrnskiego irnperiaHzmu pl'óbo­
wały p1·:iJ~' i1omocy najbardZtlej n•k· 
czemnych kłnll\stw i oszczerstw, :1a­
czórp11iętych z arsonalu goebbelsow· 
sld<'go, zohyd?ia6 Pierw8zą Dywizję i 
Pierws:r.I} Armię Polską VI ZSRR, spo 
t·warzać Związek Patl"iotów Pols~ich 
i Polskę. P&rtię Robotniczą, s2crnć 
pl'zeclwko Wojsku Polskiemu i A:­
mii Radzieckiej, okuując bezpośred· 
r!ą pomoc hithwowsklemu okupanto­
wi, a często współdriała}lłc organi· 

tó·dż w Dniu Wojska Polskiego 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

bohatera spod Moskwy i Stalingra­
du, Ludowe Wojsko Polskie szybko 
wzmaga swą slłę i podnosi gotowość 
bojową. biorąc przykład ze wspania 
łych wwrów bratniej Armil Radzie 
ckiej, najpotężniejszej arnńi świata. 
Dtiś, kiedy setk:i m!lionów ludzi 

na całym świecie rzucają w twacz 
:.mperialistom mocne słowa - nie 
chcemy wojny, obronimy pokój, -
kiedy rz; dnia na dzień wzmaga się 
walka ~ podżegaczami wojennymi, 
poważny udział praypada w niej na 
srzemu krajowi, a więc i jego ebroj­
nemu ramien:u - Wojsku. 

Zadaniem ńaszej Armii jest stać 
na straży pokoju i ludowe siły zbroj 
ne istnieją właśnie po to, aby ochra. 
niaó spokojny trud robntnlka. I pra· 
oują.cego chłopa, aby nasze dzieci 
miały radosne dzieohistwo, aby roz 
kwitała ośWiata. i kultura. mas pra­
c.ujących, aby nasza. klasa. robotni­
cza mogła zwycJęsko reallzowa~ 
!)I I I"! li I il I I I' I '11",l"I I ' I I I I I li l .. U : I I. I I I I I ~ 
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Plan 6-letni, to wielkie dzieło, które 
tys•ąckrotnle przerasta swym rozma­
chem i twórczym impetem wszyst· 
kie marzenia o „szklanych domach". 

W Dniu Wojska Polskiego chyląc 
głowy tiad mogiłami tysięcy iołnie• 
rzy radzleckłch i polsJ.ri.cb, pole· 
głych w walka.eh o wyzwolenie na­
szej ojczyzny, przyisłęgamy jeszcze 
bardldej wzmacniać gotowość bojo· 
wą naszego wojska, podnosić na. wy:łi 
szy p1>Ziom jee-o wychowanie ideo­
wo • polityczne, jeszcze trłębi~ wpa 
jać w szereg{ żołnierskie uezucle nie 
na.~ści do faszyzmu we wszelkich 
jego odmianach 1 uczucie solidarno­
ści z masami pracującymi na całym 
świecie w ich walce o pokój, w wal 
ce, której przewod:d Zwll\frek Ra· 
dzieclq i Wielki Stalin. 

Zebrani ram po raz przerywali 
przemówienie płk. Friedmana okla• 
skami i okrzykami na C2eŚĆ Wojska 
Polskiego, Prezydenta Bieruta, ~ar 
szalka Roko.sowskleao l GeneraltsSi 
musa Stalina ...-- ostoi światowel'o O· 
bozu poatępu i pokoju. 

Z kolei odbyło s ię uroczyste wrę­
ceenie nagród w postaci aparatu l'& 

dtowego, ksiąiek, pmyborów sporto 
wych, wiecrzmych piór i rzegarków, u­
fundowanych pvze-i posz<:rzegóine u 
kłady pracy, organi~acje, zwląiki 
i instytucje zolnierrzom - pmodow 
nlkom wy~kolcnia. 

Po ~ęścl oficjalnej akadem:.i na­
stąp ita część actystyC'l.Ila, w której 
udział ·wzi~li: Robotniczy Zespół Pie 
śni i Tańca, orkiestra wojskowa, 
kwartet Centrali TekstyJinej orae. ar 
tyści scen łódzk:.ch.. 

zacyjnie z okupantem i gestapo, ;k:y 
tob6jczo morduj:}c i wydając w ręce 
hitlerow!!kich katów - pol kich I rn 
dzieckich partyzantów i J)atrlotów. 

Za dolary amerykańskie, za fun<y 
angielskie z wywiadów imperialisty· 
cznych, utrzymywane były zbrodni· 
cze organizacje WIN, NSZ, UP;\, 
które przy pomocy mordów i dywer­
sji próbowały hamować budowni­
ctwo naszego ludowego państw,1, 
mordowały żołnierzy i funkcjonari .1-
szy naszeg:> ludowego państwa, paii­
ly nasze wioski, wywdz.ały tory ;!1J­

lejowe. 
Olbrzymie sukcesy gospodarcze, 

spolerzne i polityczne ZSRR i kra· 
jów demokr1tcji lud,owej budzą nie­
przytomną wściekłość i nienawiść w 
obozie imperialistów amerykańskich, 
którzy w swej nienasyconej chciwo• 
ści i zał>orc:wśei usiłują rozpalić no 
wą wojnę światową. 

Za dolary i funty pl'óbują co:·az 
ba1'dziej got·ąc:i:kowo agentury anglo 
sat·kie, :iiwyrodniuli zdrnjcy fu:i;y. 
siowscy osłabiać obronność Polsld 
Lvdowej, organizow;ić sieć szpicgow 
:ską i zbrodnicze s.piski. 

Odpowiedzialność za tę niecną l'o· 
botę spada w całej pelni na imperia 
listów anglo 11skkh, żerujQcych na 
c"raz głęb,;zym roz;ldadzie moralnym 
ptod:demia i sprzedajnej fai.zyetow­
sklej ctnlgracji. 

Wl'ojlość i nienawH!J do Polski L:t­
dowej imperialistów anglosaskie!1 
pi:tejawia się ze szcze~ólną siłą w 
sprawie remilitaryzacji Niemiec ZA­
c!-odnich. 
Lęk przed rosnącą nieublaganic 

przewaga Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej ujawn~~ 
się r6wniei w zbrodn!czej kampann 
pc·d~egania do nowej wojny1 w ka1'1-
J1t'!nii nnavijanej z coraz. większą. za 
jac!łościlł p1·zez wszystkie ap;entur:1 

i,nperialistyczne, wszędzie tam, 110-
kąd, s_ięga jeszcze krwawa łapa im· 
pt:1•111hzintt. 

W Korei, na Malajach. w Viet~ 
namie, Grecji we frnnklstowski~J 
Hiszpanii i titowskiej. Jugosław11, 
odsłania się przed nami w całej ohy 
dzie krwąwc oblicze imperialistów 
an1rlosasklćh, pobratymców l 11pad· 
kobierców Hitlera. 

Za cóż nas nienawidzą imperiali­
ści z Waszyngtonu i Londynu? .Ja­
kąż kr7.ywdę wyrzudziła Pols~a Sta 
nom Zjednoczonym czy A:lglu? 

Polska, a zwłaszcza Polska Ludo­
wa nigdy nie !illfl'&żała Anglii czy 
Ameryce. Polacy przelewali krew 
w obronie wolnoŃcl Stanów Zjedno 
czony<'h · w XVJll włeku i w obro­
nie Anglll w ciasie drugiej wo.lny 
światowej, wzbOgacall Stany Zjed­
noczone pracą milionów robotni­
ków polskich. 
Imperlaliścl anglosa~cy nienawi­

dzą nas dlatego, te natezymy clo 
obozu krajów, w kt6r:vch obalono 
władzę wyzyJ;kiwaczy, władzę aren 
tur bnperlalltmu. 
Nienawidzą nns dlatego, że n:i. 

wolnej zletttl budujemy wolne !locja 
Jistyczne bele, podobnie jak naro­
dy wlelklego Zwłązku Radzieckie­go, kt6rt"go pnykład oddlliłaływuje 
na ludy ujarzmione przez Imperia­
lizm, pobud1.ając te ludy do walki 
z uciskiem i wyzyskiem. 

Imperialiści anglosascy nienawi­
dzą nus. poniewaz chcemy t>okoju ! 
bronimy pokoju, a oni chen nowe.1 
wo.lny i Ucząc na nowe podboje i 
nowe zyski wojenne podżeaaJą do 
nowej aRresjl. 
Imperialiści anglosascy nienawldzą 

nas bo rośnie nasza siła gospodar­
cn' 1 wojskowa, bo diwlga. się z ru­
in Waruawa i Gdansk, Wrocław i 
Szczecin, świadcząc o sile żywotnej. 
naszego narodu, świadcząc zarazem 
o sile ustroju i tdel socjalizmu znle 
nawldzonego przez WRzystkich WY· 
zysklwaczy, a. zwłaszcza. przez an­
glosasltłch hersztów obozu imperia­
listycznego. 

Prasa imperialistyczna i przemó· 
wienia anglosaskich podźegaczy wo 
jennych pełne są pogróźek pod 
adresem Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowe.i, grożą 
bombą atomową odbudowującej się 
Warszawie, starodawnym pomni· 
kom Krakowa, l'Ozkwitającym por­
tom polskiego Bałtyku, grozą najaz 
dem nowych hord hitlerowskich, 
grożą dzieciom, kobietom i całemu 
polskiemu ludowi. 

Klęska imperialistów 
iesł nieunikniona 

Ale po stokroć rację miał tow. 
Malenkow, gdy w przemówieniu 
swym wygłoszonym w Moskwie 
przed 11 miesiącami podkreśllł, 
„nie chcemy wojny i uczynimy 
wszystko, co jest w naszej mocy, 
a.by jej zapobiec. Niech jednak 
nikt nawet nfe pomyśli, że da.llśmY 
się zastl'as~ć 1.ym, iż pód!l:egaoze 
wojenni pobrzękują, szabelką.. 

Co mówi doświadczenie hlstol'ii? 
Mówi ono, że pierwsza wojna. 

§wiat.owa rozpętana. przez imperia· 
listów doprowadziła do zwycięstwa 
WłelkieJ Socjalistycznej Rewolucji 
Paźd111iernłkowej w naszym kraju. 
Doświadczenie historii mówi da­

lej, ze II wojna. światowa rozpęta­
na przez imperialistów doprowadzi­
ła do powstania ustroju demokracji 
luiłnuroł w „7_..,.Po:u kr.aińw śrndk:n-

wej i południowo-wschodniej Euro· 
py, ze doprowadziła do zwycięstwa 
wlelkie10 narodu chińskiego. 

Czy m·:igą b.vć jakiekolwiek wc.t­
pliwości, że jeżeli imperialiści roz­
pętają trzecią, wojnę światową to 
wojna ta sianie się mogiłą Ju:I: nie 
poszczególnych krajów kapitalisty· 
cznych, lecz całego kapitalizmu 
śwlatowego1 

Trzeba pami~ta6 równiez o 
czymś innym. Minęły czasy, gdy 
podżegaczom wojennym udawało 
:!lię tumanić naród amerykański, !l:e 
nie będzie on rzekomo pon,osił 
klęsk i ofiar wojny, że mięsa ar­
matniego starczy w Europie i Azji. 

Naród arnerykańskl zaczyna poj­
mować, że nastał czas, gdy imperia 
liści nie będą mogli prowadzić woj­
ny jedynie rękami innych narodów. 

Naród amerykai'1slci za<:zyna. poj­
mować, że jeśli podżegacze wojenni 
zorganizują nową rzd to rozpacz 
matek, i-On, sióstr i dzieci b4)d:tle 
r6wnłeż ttdzlałem kontynentu ame­
rykańskiego. 

A nlenczęscle to jest ~traszne. 
Chwyci ono nieuchronnie za. gar­

dło i 1tadusł podże1aczy wojen­
nych". 

(bur zliwe - długo niemilknące 
oklaski). 

Wolsko Polskie 
na straży pokoiu 
I 1oclali1tyca:nego 

budownictwa 
Lud pol~ki cnłlrnwicle solidaryzu 

Je się z Pl".t.ytuCJlonymi słowami t11w. 
Malenkowa. 

Agentury anglosaskiego imperializ 
mu próbują sklec ić reakcyjny blok 
niedobitków faszyzmu, kosmopoii­
tów spod antypolskiego, watykań~ 

skieao znaku i ostatniej najbat"d;>::ej 
masowej klasy kapitalistycznej, ku· 
laków, wytiyskiwaczy wicjskicrt, a~ 
by w interesie imperiallstycziwch 
podiega~y woiennych wykorzystać 
ten blok clo walki p~eciw Pol$Ce 
Ludowej, przeciw Planowi 6-let­
niemu, ptzeciw rozwojowi spóldziel 
czości produkcyjnej. 

Skutki tej antypaństwowej robo· 
ty, skierowanej pr:teclw. betpJeczeń 
stwu Polsk1 Ludowej będą, łałosne, 
pt"lcde ws·lystklm dla samych ag n• 
tut' ;mperJallzmu. 
Spółddefczogć pr1Jdukcyfna rozwi­

ja się uybko pod wzglęrle.111 lil'Zbo• 
wym i umacnia. słę pod wtględcm 
ot•ganizacyjnym. 

Pilln 6-letnl Jest i bęlltłe '!reali· 
zowany z nadwyiką. 
Ddęlci orhunej pracy polskłcj kta 

sy robotniczej I pomocy włclklego 
Zwlą,zlm Radzieckiego przemysi nasz 
produkuje dziś w pnellcztnlu na gło 
wę ludnoś<'i niemal trzy razy wlęrej 
nłz w Polsce przedwrześniowej. Nie 
trzeba rozwodzić si~. Jakle znacze­
nie ma ten fakt dla. wzrostu nasze 
go potencjału obronnego, dla roz­
woju l taopatrzenia nasz~ch sil 
zbrojnych, stojących na straży na­
szego p1>koj1>wego socjalistyc:inego 
budownictwa, 

Polski lud pracujący jest głęboko 
przekonany, ie m imo prowokacji 
podżegac-zy wojennych, m imo zbrod 
niC'lych machinacji Wastzyngtonu i 
Watykanu, m imo histetycznych alar 
mów i oszczerstw, rozsiewanych 
pt'!lez agentów imper:ali.zmu, pokój 
śwJata m<Yłe być i będzie obronio-
ny. 

Kadry sztabowe ł dowódcze na­
ste.go wojska wyrosły w sławnej 
szkole stalinowskiej, hartowały się 
w ogniu walki z potworem hitlerow 
skim, reprezentuj(\ doświadczenie 
zwycięsltich bojów w największej 
wojnie, .laką znały dzieje lud~kie. 

Na. czele tej kadry, na. czele całe­
go Wojska Polsk4ego stoi wierny syn 
ludu polskiero, sławny wychowauelt 
Wielkiego Stalina, jeden z najwyblt 
niejszych przedstawicieli stalinow­
skiej szkoły wojennej, dwukrotny 
bohater Związku Radzieckiego, Mar 
szalek Polski Konstanty ROKOS­
SOWSKI. Jego kierownictwo jest 
doda.1.kową gwarancją, że Wojsko 
Polskie z honorem wypełni, w każ- , 
dej sytuadi, swe zaszczytne zadanie 
obrony pokoju i niepodległośd oj· 

czyzny, obrony pra.w ludu pracują.• 
cego I budownictwa socjalistyczne-
1ro. (Wszyscy wstają i skandują „Ro­
kossowski", długo n:emilknąca owa 
cja na cześć Mat·szał)ta Polski}. 

Wzorem I przykładem 
dla nas 

niezwyciężona 

Armia Radz;ecka 
Będziemy nieustannie 2ad~nlać 

łączność naszego ludowego woJ!lka z 
całym ludem pra.ćującym, umae11iać 
robotniczo • chłopskt skład jego ka 
dry ofłcerskl~j, podnosić pomom wy 
szlrnlenla bojowego 1 wychowania po 
litycznego żołnierza. 

Tak Jak dotąd wtorem 1 przykła­
dem będzie dla nas niezwycłęzona, 
bohaterska Armia Radliecka., armia 
pokoju i wolno!icl. 

Jak długo istnienie wroga klaso­
wego wymagać będzie istnienia lu­
dowych i socjalistycznych sił zbroj­
nych w św'.ecie, t ak długo Wojsko 
Polskie będzie niero1.erwalnie .zwią­
zane z Armlą, Radziecką. w słuzbie 
klasy robGtniczej, w służbie 11ocJa.li· 
zmu. pod sławnym s!-tandarem Mar 
ksa - EnzeJia - Lenina i Stalina. 

Geniusz Stałlna kierował W!SZySt• 
klml armiami wyz.woleńczynti. na. 
froocle wschodnim, kierował więc 
równlez I i II Armią Polską. w zwy 
cięsklch bojach u boku wielkiej Ar 
mii Rll.dzlccklej w wojnie o wolność 
narodów l wybawienie świata od 
zn;iory faszyzmu. 

Geniusz Stalina kłeruje dziś pra­
cti, setek millon6w ludzl wyzwolo­
nych z jarzma imperializmu, builu· 
jących wolne, szczęśliwe życie na ol 
brzymim kontynencie od Łaby do 
Vietnamu. 

Nauka ł wskannia Stallna są na­
tchnieniem setek millonów ludzi we 
wszystkich kraJach1 na wszy•tltirh 
Itontynentach, walczących w obro­
nie pokoju. przeciwlco imperialisty­
cznym pod:iqaczom do noweJ woj• 
ny. 
Swlęto Wojska Polskiego jes1. ma• 

nifest&<'Jlł głębokie10 internacJo.na• 
lliunu, przenfkafącego Wojsko Pol· · 
sk\e \ ('a\y na z lud pracuil\CY, ma• 
nifestacją glębokle10 ludGwego 11a• 
triotyzmu oiywlaJ1tce10 wll'J.sko i na 
r1ld polski, manLtostacJ1t twardej 
woli obrony pokoju l wotnoid pned 
zaku1uni anrto a kich i "&&.chodn\o­
niemieckieh imperiali lów i podże­
gaczy wojennych, 

Swięto polskfoh sił zbrojnych jest 
man.łfestadą wlemości i oddania 

• 

Wojska Polskieio ludlJWi pracuj~e­
mu i najwyższemu zwierzchnikowi 
sił :cbrojnych Prezydentowi RzeczY· 
pospolitej Boleshiwowt Bierutowi. 

:zeocani powstają ii miejsc, długo 
skandują „Bierut - Bierut"). 
Swięto Wojska Polskiego jest ma• 

nifestacj~ wierności i synowskiego 
oddania. Wodzowi wyzwolonych na­
rodów, Wodzowi naazeao wyzwolo• 
nego narodu Wielkiemu Stalinowi! 
Pod Jego dowództwem, pod Jeao 
sztanda.rem, obronimy pokój i wol• 
nojć, pokrzytu,femy zbrodnicze pia· 
ny imp·erlatl.styc:tl:lych podżegaczy 
wojennych. 
(zrywa się gorąca manifestacj• l 
zebrani stojąc skandują „Stalin -

Stalin"). 
Partia nasza, która kieruje losa­

mi narodu, korpus oficerów polity­
cznych, którzy z ramienia Partii 
kierują wychowaniem żołnierzy, 
WSZYl!IOY dowódcy poszczerólnych 
oddidałów i całego wojska będą, nłe 
ustannle pracować, aby jeszcze bar• 
dz.lej porłębiać 1 umacniać przy• 
jaż1i I brtilcrstwo Armii Polskiej z 
Armią Radziecką, tak, aby Wielki 
Wódz narod6w, Towarzysz Sta.lin 
mógł zawsze, w każdej sytuacji po­
legać na bojowych dywizjach Wof· 
ska Polskiego równie niezawodnie, 
jak polega na dywizjach bohater­
skiej Armii Radzieckiej. 

Niech żyją polskie siły zbrojne, 
wierna straż wolności narodu i zdó 
byciw ludu pracujfo\Cego, straż po• 
koju i nienaruszalności naszych gra 
nic na Odrze 1 Nysie! (gorące okla­
ski). 

Niech 'zyje najgłębsza przyjaźń 

i braterstwo Wojska Polskie10 s. 
polęiną Armią Radziecką.I (długo­

trwałe niemilknące oklaski). 

Niech żyje wielki 1yn robotntczej 
Warazawy, minister Obrony Naro• 
dowoj, Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski! (burzliwe oklaski}. 

Niech żyje naJWYiszy zwierzchnik 
poJ1kich 1lł zbrojnych, l'rezydent 
Rzeczyposl)Olltej Bolesław Bierut! 
(entuz.iastyczne oklask1). 

Nfecfl tyje f zwyctęta ~maa 

iasEY'tmu, W61\z w-yswo\onyeh na· 
rodów, Obro.l'ica i Chorąfy Pokoju 
śwlatowl'IO Wlelki Stalin\ 

Na okrzyk mówcy zebrani odpo­
wiadają powstaniem z miej sc i dłu­
go niemilknqcą gorącą owac.lą. ze­
brani skandują STALIN, BIERUT, 
ROKOSSOWSKI. 

Z-yczenia od przyjaciół 
Jf'ARSZAW A (PAP) - IV dniu Wojska Polski:Jgo minister Obrony .Ya­

ncfou·ej - Murs:ałek Polski K.01uta11ty Rokossott•$ki otr:ym~l uercg depeJs 

grn1111Cłcyj11yc/t, 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KO~S1'A~TY ROKOSSowsn 

MAR.SZALEK. POLSKI 
WARSZAWA 

Z okazji Dnia Wohka Pobkirgo - Woj~ka iudu polskirgo prze&yłam 
w imi~niu Ludowo-W)zwolenr:i.ej Armii Chin 111jarrdrc111iejsze pozdrowienia 
dla bohater!kiego Wojeka Pohkiego i dla Was o~ohiścic. 

CZU TEH 
głó" nodowodzący Ludowo-W) 11woleńcrej Armii Chin 

Pt'kin.• 11 pddr.iernika 1950 r. 

Mll'ilSTER OBROW NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
1\L\.RSZALEK POLSICT 

WARSZAW~ 
Z okaljl Dnia Woj~ka Polekicgo pro~zę przyjtć eerdcczne życzenia ed 

Ar111ii Ctechosłowackiej i ode mnie osobiście. 
Na5Ze bratnie armir, clla któr)ćh wzorem i nauczycielem lest ł b~dzi• 

iw)cir,k11 Arnu11 Rudzieck11 - W).zwolicielku na~z)ch narodów, stoił niezłomnte 
na Sll'aiy pokuju u boku Armii Radzieckiej w jednym ezeregu 1 armiami 
pań5tw obozu pokoju, demokrarji i so~jalizniu. 

Potęga tc![o obozu, któremu przen odzi wielki Z\\iązek Radziecki. )est r~­
koj111ię, że będą pokrzyżowane zbrodnicze plany podiegeczy 'll'Ojennych i za„ 
iic,wniony i10kój dla pracując)ch całego fohllu. · 

Minister Ohrony Narodowe} 
Republiki Czecho łowaclueJ 

GE-n. Armii Dr ALEXY CEPICKA: 

Centralna Akademia w Warszawie 
z udziałem Prezydenta RP - Towarzysza Bolesława Bieruta 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
„W imieniu Rady Narodo()wej i lu· 

du pracującego Warszawy składa111 
najlepsze życzenia nowych sukcesów 
w wyszkoleniu bojowym i politycz­
nym żołnierzom i oficerom wojsk lą· 
dowych, lotniczych i m3l'ynarki, 
KBW. WOP, Garnizonowi Warszaw­
skiemu i wszystkim oddziałom na­
sz~o Ludowego Wojska - wierneJ 
straży pokoju i wolności" - oświad 
cza wśród oklasków, za~ajając aka­
demię t ow. Jerzy Albrecht. 

Po za gajeniu sekretarz KC PZPR. 
tow. Edward Ochab wygłosił obszer 
ny referat często przerywany gorą­

cymi oklaskami. 
Ref erat ,nrzyjeto entuzjastycz;1a 

ownc.ią. Z~romadzeni stojąc długo 
skandują: Sta - lin, Bie - rut, Ro 
kossowski. ... 

Następnego mówcę, przedstawicie­
h>. niezwyciężonej Armii Rudzieckiej 
generała-ma,iora Orasulowa uczest­
nicy akademii witają owacyjnymi o­
k:askami i okrzykami na cześć przy 
jaźni armii obu bratnich narodów. 

Bm'l'lę oklasków wywołuje przyby­
cie delegacji I Warszawskiej Dywiz ji 
Piechoty im. Tadeusza Kościusz1d. 
W skład deleg·acji wchodzą: dowódca 
dywiz.ii, oficerowie, podoficerowie i 
żołnierze. Dowódca. sklacla Prezyden 
towi R. P. meldunek o gotowości bo­
j owej d.Ywizii do wvkonania każdezo 

powierzonego jej przez :n.ar6d zadł.­
nia. 

Następnie wicep1·zewodniczący Sto 
łecznej Rady Na1'0dowej, Budowni­
czy Polski Ludo' ~j - Michał Kra4 
jewski odczytuje depesze uczestni• 
ków akademii do GeneralissimURa 
Stalina. 

Słowa depeszy wywołują. gorąc?, 
długo niemilknący entuzjazm uczest 
ników akademii. Przez \viele minut 
zgromadzeni skandują Sta - lin. 
Sta. - lin. 
Międzynarodówka, bojowy hym.'\ 

proletariatu, kończy oficjalnlł c:i:ęść 
akademii. 

Następrcie odbyła sie bogata cz;d• 
a1·tystyczna. 



Śir. ! · 

Ile Hl a I ę El o . K c tódź w dniu Wojska Polskiego 
trz~b~ real_izować "\Ve wszystkich punktach 
Organ1zac1a party1na w ZPB im. Harnama zapomina o sprawach ważnych 

Włfśnie podczas op1·acowywania 
uchwały BO KC, dotyczącej pracy i 
zadań Partii w przemyśle bawełnia­
nym - przeu towarzyszami z ZPB 
im. Hnrnama zarysowała si~, jak 
r:igdy dot.id jasno, doniosła. i odpo­
wiedzialna rola organizacji partyjnej 
w zakladziie pracy, rola kiernwnika, 
organizatora, komórki mobilizującej 
całą załogę do wykonania zadań, 
które stawiają. przed nią. Partia i 

wypełniało swe obowiązki według 
własnego „widzi mi się", zaś szko­
lenie nie po3uwnło się naprzód; że 
ogromny od~etek nbot.ników nie wy 
konuje swych baz, że kierownic­
twa. oddziałów pracufo w całkowi­
tym oderwaniu od organizacji par· 
tyjnych. 

i:tuilenia iuetod współpracy z młodzie 
żą. ZMP-ows!ią i niezorganizowaną. 

postojami maszyn, JOdQOSząc od~ 
wiedzialność kierowników za stan 
parku maszynowego, rozbudowując 
brygady remontowe. Organizacja 
partyjna przystąpiła już do zre<>rga 
r.izo~·ania grup agitatorów i uaktyw 
nienia ich tak, aby dzięki ich pracy 
zadania Partii, zadania Planu 6-let 
niego dotarły do każdego robotnika. 
Rozpatrzono stan egzekutyw oddzia­
łowych (np, w tkalni, w oddziale I 
na 7 członków egzekutywy było tyl 
ko 3 robotników) oraz zmieniono 
ich skład. Z wielką starannością zor 
ganizowano szkolenie partyjne, obej 
mując nim jak najwięcej ludzi pro­
dukcji. 

Państwo. 

Uchwała pomaga 
wykrywać błędy 

U chwała BO KC poruszyła 
cały zakład. Aby zalecenia 

JeJ zastosować na własnym tereni-=, 
należało dokładnie i gruntownie za­
nalizować sytuację, istniejącą w0 
wszystkich oddziałach Zakładów im. 
Harnama. Zbadano 1·az zagadnienia 
produkcyjne i partyjne, a następn~;i 
przy:;tąpiono do nicH po raz dr'.tgi. 
Przy wglądaniu w każdy kąt wy:;zly 
na jaw różne sprawy, starannie do· 
tąd ukryte, jnkieś zastarzałe już nie 
dociągnięcia, na któTe właściwie nie 
wiadomo. dlacze!!,·o od dawna nie re­
agowało ani kierownictwo, ani orga 
nizacje oddziałowe. Okazało się, ,i;e 
w przędzalni pracowała wrzecicnni­
ca o .zaniżonej produkcji, przerabia­
jąca d7lennie zamia~t 7 pa!'lm tylko 
4, a. obsługuiąca ją prządka uzyski 
wała przez to o 30 procent niższe 
zarobki, że obok dobrze pracującycii 
instruktorek stałych, 6 nieetatowych, 
nie kontrolowanych przez nikogo, 

W wyniku tej analizy, egzekuty­
wa organizacji podstawowej podjcła 
w połowie 1Vrześnia uchwałę, którą 
poddano pod dyskusję wszystkim or­
ganizacjom oddziałowym. Tneba 
przyznać, że ani zebranie organiza· 
cji podstawowej, ani organizacji od· 
działowych, nie!'tety, nie wnio.;ly do 
uchwały nic nowego. Nie wzbogaco-
110 jej, nie do<land do niej nowych 
wazkich i aktualnych dla tych za­
l(ładów postano\\1.eń. Temu między 
innymi należy przypisać, że uchwała 
wprawdzie obejmuje całokształt za­
gadnień, ale nie rozpatn1je ich \V 

sposób dostatecznie szczegółowy. 
Nie mówi się '~ niej ani słowa o rolo 
dzieży stanow~ącej dużą część zało­
gi. Nie zajęto się w 1;11osób do~ta­
tecznie m;try spr a w11 po11ra wy jako­
ści produkcji, sprawą rozwoju i po­
głębienia współzawodnietwa. zagad­
nieniem czystości mie_jsca pracy. 

Może właśnie dlatego organizacja 
partyjna ZPB. im. Rarnama przy re 
alizacji swej uchwały, wymienione 
wyżej sprawy traktuje drug-oplano­
wo i dotychczas n.!e podjęła żadnyd1 
ene1·gicznych kroków celem JlO::lnie­
sienia jako:5ci produkcji \\" tkalni i 
wykończulni, wzmożenia starań o 
czystość i kulturę miejsca pracy, u-

Chłopi zwiększają dostawę zbóż 
na cześć 33 rocznicy 

:Qewolucji Październikowej 
Mieszkai1cy gromady Krzep0-

cln, gm. Tlcaczew, pow. łęczyckie 
go przez długie lata jeździli po 
gromadzkie) drodze, tona.c po 
osie w wiosennych roztopach. W 
Czynie MajoWYm postanowili na 
prawić drogę i obsadzić ją· dr.zew 
karni. Zobowiązanie to zostało w 
. Pclni wykonune. Dla uczczenia 
rocznicy Manifestu PKWN po­
wzięto szereg zobowiąwń, co do 
przeatermfnowego wykonania 
sprzętu zbói. I 1.ych przyrzeczeń 
dotrzymano na czas. 

Obecnie na wspólnym gromadz 
kim zebt'aniu w Krzepocinie za 
stanawiano się w jaki sposób naj 
dogodniej uczcić 33 rocznicę Re­
wolucji Paid'l.iernikoweJ i Il Kon 
gres Swiatowy Komitetu' O• 
brońców Pokoju. Stawiano różne 
Wnioski. · 

Stanisław Andrysiak zapropo 
nował, - aby .jako Czyn Paź­
dziernikowy zwiększyć dostawę 
zbóż do punktów skupu. Wnio­
sek ten jednogłośnie przyjęto. 

- Pszenica teqo roku u mnie 
nie obrodziła, wi<;c nie mogę jej 
więcej zadeklarować, - oświad­
czył ob. Florczak, średniorolny I 

chłoo. - Ale zobowie,zuję się do 
stawić dodatkowo 3.5 kwinta.Ii 
żyta. 

- A ja deklaruję dodatkowo 
2.5 kwintala żyta - mówi ob. An­
drysiak - również średniorolny 
chłop. 

Wszyscy obecni zgłosili podo­
bne zobowiązania . 
Małorolny chłop ob. Łuczak o­

świadcza: 
- Rozejrzałem się w swych 

możliwościach i doszedłem do 
wniosku, że chociaż posiadam tyl 
ko 4 ha ziemi, -Oddam dodatkowo 
ku. uczczeniu tej wielkiej roczni· 
cy 1 kwintal żyta, t, zn. ogółem 
3 mtr, żyta, 40 kg, pszenicy i 120 
kg jęczmienia. 

W ten sposób gromada Krzepo 
cin zadeklarowała dodatkowo 37 
kwintali żyta oraz pewne iloś­
ci pszenicy, jęczmienia i owsa. 
Jednogłośnie postanowiono zrea. 

Uzować te z-0bowlą1.anla do dnia 
22 października. 

Chłopi gromady Krzepocin da 
li już dowody tego, że zobowią­

zań swych dotrzymują, więc i 
tym razem napewno nie zawiodą. 

(Bor.) 

Czyn P~ździernikowy 

Zaniedbane 
odcinki pracy 

N asza młodzież po prostu wysu­
wa się nam z rąk - stwierdza 

I sekretarz podstawowej organizacji 
tow. Sosnowski. 

I tak jest w istocie. Dwa tysiące 
ml odzieży, zatrudnionej w zakładach 
nie ma odpowiedniego kierunku, kon 
troli ani opieki. Zarz~tl koła ZMP, 
jak również oriran~zacja partyjna, 
nie znalazły właściwych dróg, wio­
d<icych do usprawnienia pracy tych 
2.000 par młodych rl;\k robo~ych, 
do bardziej intensy,rnego wciągnię­
cia ich do reulizacji porywających 
zadali Planu 6-letniego, do wzbudze­
nia wśród nich entuzjazmu pracy. 
A tymczasem 70 proc. zatTudnionej 
iu młodzieży nie wykonuje swych 
baz produkcyjnych. 
Uchwała Biura Organizacyjtnego 

wskazuje, jako jedno z nai1>oważ­
niejszych niedociirnnięć w pracy or­
ganizacji partyjnych - niedo:statecz 
ną więź z Z11P oraz brak opieki 
nad mlodzież.1 niezorganizowaną 
Konieczno:'.ić tej opieki i kontroli nad 
młodzieżą ze strony organizacji 11ar 
tyjnych podkreśla i' uchwala Rady 
~aczelnej Z'.\lP. 

Trzeba się nad tym poważnie W· 
stanowić. Trzeba g-runtownie prz2-
myśleć zadania oi·ganizarji partyj­
nej na tym odcinku, wyciągnąć na­
leżyte wnioski i wprowadzić je w 
życie. 

Nie ruszyła również z miejsca 
sprawa jalrn~~i jlrodukcii. A tvmcza 
;l'm jakość produkcji tkal111i ~t<>i o 
20 p1·ocent poniżej zaplanowanej, w 
wykończalni o 12 proc. Powszechnie 
wylyka sii,; wadliwą prncę oddział.u 
p1·zygotowawczego tkalni, który wy­
twarza osnowy źle ukrochmalone. 
Takich braków jest więcej. Należało 
by, nie zwlekając, zmobi"nzować czuj 
uość organizacji partyjnej na tym 
odcinku, opracować metody podnie­
sienia jako~d produkcji, obarczając 
poszcze:;ólnyrh towarzyszy od po'~ ie­
dzialno 'cil! za ich wykonanie. Nale­
żało by z miejsca przystąpić cło zapro 
wadzenia czystości na sala<:h produk 
c~ jnych, ponieważ pod tym wzglę­
dent prawie y,~zystkie oddziały po­
zcrtawinją wiele do życzenia. 

źle się titało, że organizacja par­
tyjna ZPB im. Hamama nie zajęła 
od razu z1lecy<lowanego stanowiska 
w tych właśnie węzłowych dla tego 
zakładu sprawach. Nie ulega wątpli 
wości, że gdyby zagadnienie młodzie 
ży, jak również jakości, czystości 
oraz współzawodnictwa, były od ra­
zu postawione mocno i zdecydowa­
nie, gdyby kierownictwo organizacji 
partyjnej urvchomi!o cały swój ak· 
tyw do walki włafoie na tych od­
cinkach - to dziś organizacja par­
tyjna mogłaby się pochlubić o wiele 
poważniejszymi osiągnięciami. 

Trzeba ruszyć naprzód 
na całym froncie 

We wszystkich tych dziedzinach 
robota organizacji partyjnej posuwa 
się pomyślnie naprzód, naprawiają.'! 
da\me błędy, usprawniając i polep· 
szając metody działania. 

Ale przecież trzeba ruszyć na­
przód na całym froncie. Przecież or 
ganizacja partyjna w zakładzie pra 
cy - to mocny trzon, który stać na 
to, aby przystąpił dQ ofensywy od 
razu na wszystkich odcinkach. Or­
f!;anizacja partyjna w ZPB im. Har­
nama posiada wszak w swych sze­
regach wielu energicznych towarzy­
szy, szczerze oddanych sprawie ba­
downictwa socjali~tycznego, posiada 
robotników i majstrów, przejmują­
cych się głęboko sprawami produk­
cji, nie szczędzących wysiłków. 

Nie trzeba. i nie można dłużej 
z" lekać. Nie można, mając na wzglę 
dzie kilka zagadnień, zapominać o 
pozostałych. . 

Za kilka dni egzekutywa podsta­
wo11 ej organizacji przystąpi do kon 
troli wykonania uchwały BO i uchwa 
ły egzekutywy. Trzeba będzie na 
p~staw ie dogłfl>nej analizy przyst:i 
pić do likwidacji „białych 11lam". 
Trzeba jak najszybciej przystąpić do 
realizacji tych punktów uchwały BO, 
które do tej pory pozostawiono od­
łogiem. 

Dzień historyc:nej bitwy pocl Leni110, zutanowiony j(lko dzień Wojska Pol 
sl.-iego, st.al .~ię oka:jq dla :::ama11ifestowa11ia ścisłego, serclec:zmego :nviązk1i e4 

łeso spolec:z:eńst1rn z naszym IT' ojskieni Ludowym, które stoi na straży 11iepodU 

gło.foi Rzeczypospolitej Polskiej i ustroju demokracji ludowej. Jr! dniu tym masy 
prncujqce naszego miusta oddały również hold bohaterskiej Armii Radzieckiej 
i IPiełkiemn fp od.zowi postępo1t'l.'j ludzko.ki - Tou'Or;oyszowi Józefowi Stali-' 

nowi -· Trtórrgo geniw:; poirnlal do :iycia i w!llki pierwsze boje>we odd:ddr_ 
Odrod:onego W oj.~ka Polskiego. 

Na zdjęci!lc11: a góry - fragment szc=e111ie zapełnionej sali Filharm~ 
w której oclbyla się Ce11tralua Akademia dlit uczczeuia Dnia Wojska Polskiego, 

H. Sam. 
. U dołu - uroczyste -u:ręcze11ie uvomink6w 

0

dfo jolnier11y, oficeróte • pod,,_ 
ficerów - pr;;;odmmików U'Jszkolenia. 

Staranne przygotowanie - czujna koritrola 
rękojmią . pełnego wykonania zobowiązań 

realizacjq Czynu Październikowego Organizacja partyjna w ZPJG im. Ajzena czuwa nad 
Zobowiązania robotnik6w ZPJG im. Każdy tkacz. każda pTządka wie tutaj 

Ajzena nie „wyskoczyły" w dobrze: Czyn Październikowy - to 
ostatniej chwili. Na wiele ani F.rzed nowa forma walki o uttwalenle I urno 
uroczystym zebraniem, na którym za. cnienie pokoju, to nowa mobitlzacja 
łoga przyłączyła się do Czynu Pażtlzier sił do wykonania zadań Planu 6-let­
nikowego, gruntownie i dokładnie ba. niego. 
dali robotnicy swoje możliwości. W oddziale cerowni pluszów bia­
Chwila była ważna. 33 rocznica Wiel łych zwołano pewnego dnia zebranie. 
kiej Rewolucji Październikowej - to Kobiety postanowiły niezależnie od 
dzień, który powinien ~Jłęboko utkwić zobowiązań produkcyjnych podnieść 
we wszystkich sercach. I dlatego czystość w oddziale, przestrzegać kul­
chcieli robotnicy wzmożonym wy- tury miejsca pracy. 
siłkiem, lepszą, dokładniejszą i wy- 1 tak z inicjatywy robotników, z ich 
dajniejszą pracą zadokumentować gorących i pełnych wdzięczności serc 
swe pełne miłości uczucia dla Związ· rodził się Czyn Październikowy. Nic 
ku Radzieckieqo, a jednocześnie pod- dziwnego, że zgłoszone zobowią­
kreślić zdecydowaną wolę wykona- zania są solidnie wprowadzane w 
nia Planu Sześcioletniego i wzmoże- życie, 

pluszowe. Zobowiązał się on zakoń­
czyć remont do 1 listopada rb., lecz już 
dziś zapowiada, że do 15 pddi;iernika 
krosno będzie całkowicie zdolne do 
produkcji. 

Cerowaczki także nie rzuciły słów 
na wiatr. Ich sala już lśni czysto~­
cią. Jedna drugą pilnuje, żeby co 
dzień zachować porządek na stołach. 
Prządka tow. Furmanowa przyrzecze 
nia swego dotrzymała już w dniu 
7 października br. Z całym swoim 
zespołem przepracowała kilka godzin 
dłużej, przeznaczają.c uzyskaną za to 
sumę na rzecz walcrącej Korei. 

Na salach produkcyjnych panuje 
nastrój pQgody i zadowolenia. Z cze. 
go to wynika? Dlaczego wszystkie 
zobowiązania są tutaj tak pomyślnie 
wyk;onywane? Odpowiedź na to daje 
jeden z robotników tow. Jakub Szym 
czak. pracowników CZPB. 

T owa1·zysze z ZPB im. Harnama nia wo.lki 0 pokój. W tkalni i przędzalni wzrasta wy­
przekonnli się, że na tych od- Organizacja partyjna zakładów za- dajność pracy. Robotnicy co dzień 

cinknch, na które kierownictwo or- jęła się od razu w sposób energiczny skrzętnie obliczają ponadplanową pro 
ganizacji zwróciło ich uwagę, zmobi sprawą zobowiązań. Zmobilizowała. dukcję. Zdążą na czas. 2.500 metrów 
lizowało czujn0ść, gdzie konierzność w tym celu radę zakładową, koło tkanin surowych, 5.500 kg. przędzy, 
tej czujności podkreśliła uchwała, ZMP oraz Ligę Kobiet. Odbyły się 3.000 mtr. tkanin gotowych wypro-

Prncownicy umysłowi Centralnego tość podjętych zobowiązań wynos.i praca od razu ruszyła z miejsca na-1 odprawy agitatorów grup partyjnych, dukowanych zostanie ponad plan 
Zarządu Przemysłu Bawełniane;;o 620.760 zł. przód. zebrania mężów zaufania, grup związ. może nawet przed terminem. Pierw-
zobowiązali się dla uczczenia 33 ro- Inspektorat Ochrony Pożarowej Chociażby - szkolenie zawodowe. kowych. Aktywiści partyjni i zwią- sza dekada dała na razie wyniki bar-
cznicy Rewolucji Październikowej o· CZPB łącznie z podległymi mu stra- W krótkim czasie ustanowiono 11 kowl docierali do każdego robotnika, dzo dobre. 

- Każdy z nas chętnie pracuje, 
bo wie, w jakim celu podjęliśmy 
nasze zobowiązarlla, zdaje sobie spra 
wę, że w ten sposób walczymy o 
pokój, że w ten sposób okazujemy 
naszą. miłość dla kraju, w którym zro­
dziła się Wielka Rewolucja. Paździer­
nikowa. Pracujemy chętnie i wydaj­
nie, ponieważ odczuwamy na każdym 
kroku opiekę i zainteresowanie ze 
strony organizacji partyjnej, rady za 
kładowej i kierownictwa naszych za· 
kładów. 

raz II światoweg·o Kongresu Obrc.ń- żarni pożarnymi z terenu Wielkiej etato\vych instruktorek w tkalni tłumacząc i wyjaśniając, znaczenie · Majster Cwlkliński pracuje gorliwie 
ców Pokoju pOŚ\"l;ięcić 4.434 roboczo- Łodzi poświęci poza swymi norma!- oraz dwie stałe instruktorki w przę- wielkiej rocznicy oraz II Swlatowe- nad uruchomieniem krosna, które już 
godziny przy budowie prztdzalni od nymi zaj~ciami na ten sam cel I dzalni. Roztoczono nad nimi ścisłą go Kongresu Pokoju, od kilku lat stoi bezczynnie, a obec 
padkowej w Rudzie Pabianickiej. 10.720 roboczo.-godzin. Wartość te- I kontro!~ .. Szkolenie zaczyna przyru>- Nic dziwnego, że załoga ZPJG im. nie nieopatrznie przeznaczone zosta­
Praca ta odbywać się będzie poza go zobowiązania przekracza 1 milion sić pozytywne i eo dzień lep<ize rezul Ajzena głęboko zrozumiała treść po- ło na złom. Majster Hocha.us remon­
godzinami pracy zawodowej. War-1 złotych. taty. Rozpocz~1.o już oslrą walkf z lityczną Czynu Październikowego. luje meczynne dotychczas krosno ________________ ....._ __ ..... ____ _..;~-------

Nasi korespondenci pisza 
' . 

Wzorowa praca dała wyniki Dlaczego brak szafek? 
W sali automatycznej, teren S. lub 

- Pczedstawiciele organizacji par­
tyjnej I rady stale są. z na)Jl~ w kon· 
takcie, czuwają. aby przędza była 
dostarczana na czas, kontrolują stan 
rnaszyµ, usuwają. przeszkody hamu· 
jące produkcję. Raz w tygodniu 
schodzimy się na krótkie ODPRAWY 

W wyko11czalni ZPB im. St. Ku-1 
aickiego w Lodzi, przy ul. Żerom· 
skiego 137, stanęła w dniu 8 sierp­
nia rb. maszyna ramowa z powodu 
popsutych łańcuchów oraz szyn. 

kładu. Po 50 dniach wytężonej 

PISCY nsr.arka ramowa ruszyła. 

Kos1:t remontu wyniesie w przybli­
żeniu 250.000 zł, Plan miesięczny 

wykończalni został wykonany dzlę 

ki bojowości robotników, kierowni. 
ka Sławomira Swinarskie90 oraz 
brygady remontowej tow. Edwarda 
Niedzielskiego. 

ZPB im. J. Stalina, brak szafek 
na ubrania. Robotnicy muszą u­
mieszczać swą odzież zwierzchnią 
w ogólnej szatni, która jest zaw­
sze otwarta i nic chroni ubrań ro 
boczych , fartuchów i tp. przed 
kradzieżą., toteż robotnicy czę3-to 
odrywają. się od produkcji, by 

sprawdzić, czy ich płaszcz 
kurtka znajduje się jeszcze 
<;wym miejscu. 

SPRAWOZDAWCZE, na których do· 
wiadujemy się, w ilu procentach wy· 

na konaliśmy już nasze zobowie,zanla. 

Fachowcy nasi po sprawdzeniu 
•tanu uszkodzenia orzekli, że zni­
szczone łańcuchy należy naprawić 
własnymi siłami, gdyż na nowe 
zamówione łańcuchy czekamy już 
od 1948 r., a koszt ich wyniósłby 
około 3 milionów zł. Dodać trze­
ba, że produkcja tej suszarki ramo 
wcj wynosiła przeciętnie 10.000 ro.. 
w przeciągu 8 godzin pracy, Wy­
kończalnia znalazła się więc w tru­
dnym położeniu. 

Sprawą tą zainteresował się bry­
gadzista ślusarski, od 23 lat pra­
cujący w zakładach, tow. Edward 
Niedzielski. Podjął się on wraz ze. 
swoją grupą przeprowadzić remont 
łańcuchów. 

Brygada remontowa wszystkie 
wolne chwile poświęciła naprawie 
suszarki. Nie szczędzano wysil. 
ków, by tylko doprowadzić do na· 
leżytego stanu mnszynę. od której 
zależne jest wykonanie planu pro- I 
dukcyjneoo i eksporloweoo za-

J. Donder, 
ZPB im. Kunickiego. 

Zlekceważony pomysł racjąnalizatorski 
Tow, Jan Mikosik, od 1946 roku I 

zatrudniony jako przewlekacz w 
tkalni ZPB im . .,J. Marchlewskiego, 
zastosował udoskonalenie metod 
pracy. Dzięki jego pomysłowi na­
kładacrka zamiast brać dwukrotnie 
nitkę, bierze ją tylko raz. Przy 
jednej osnowie daje to pół godziny 
oszczędności. Tow. Mikosik wy­
rabia pięć takich osnów w ciągu 
ośmiu godzin pracy. Przed zasto­
sowaniem tego usprawnienia wy· 
konanie jednej osnowy zabierało 

tow. Mikosikowi dwie godziuy i 
dziesięć minut czasu. Obecnie wy 

. pełnia l<; pracę w ciąqu 1 qodziny 
i 35 minut. 

Tow. Mikosik zgłosił swe uspra­
wnienie do Komisji Ulepszeń i Ra­
cjonalizatorstwa Pracy w naszych 
zakładach, ta jednak zbagatelizo. 
wała je, uważając, że to „drobnost 
ka", nie godna uwagi. 

Uważam, że tego rodzaju stano­
wisko Komisji jest niesłuszne. 

Przecież każde usprawnienie może 
w toku produkcji przysporzyć wie 
le oszczędhQŚCi, a przy tym każde 
z nich stanowi wyraz troski klasy 
robotniczej o szybsze wykonanie 
Planu Sześcioletniego, 

T. Saar, 
ZPB im. J. Marchlewskie110. 

Należało hy jak najszybciej z:.i · 
opatrzyć salę automatyczną w 
szafki na ubrania. 

B. Andrzejczak 
ZPB im. J. Stalina 

Dzieri produkcji 
wyłącznie z zaoszczędzonego materiału 

Realizują.c na swym terenie 
wskazania Lidii Korabielnikowej, 

robotnicy Spółdzielni im. S. Engla 
dzięki racjonalnie prowadzonemu 
krojeniu materiałów zaoszczędzi· 
li znaczne ilości towaru. Pozwoli­
ło im to ostatnio przepracować 

jeden dzień wyłącznie na zaoszczę 
dzonym materiale i wyproduko­
wać z niego 120 płaszczów mę­
skich oraz 60 damskich. 

R. Kiersz 
Spółdzielnia im. S. Eni.rla 

Nie będzie się więcej marnować gwoździ 
W Atelier Filmu Polskiego uży 

wa się przy ustawianiu dekora­
cji plenerowych wielkich Uości 
gwoździ. Do niedawna jeszcze 
gwoździe te po rozbiórce qekora • 
cji po prostu wyrzucano. 

Z tym marnotraw ·· wern posta 
nowiono jednak s.ko.1czvć. Ost.a-

tnio na wniosek tow. Wilczyń­
skiego zdecydowano, że gwoździe 
owe będą wysyłane na wie6, w 
ramach pracy naszej ekipy łącz­
nnści rii;ista ze wsią. 

W. Stankowsld 

Film Polski 

Odprawy te pozwalają nam zoriento­
\\"ilĆ się, na których odcinkach Je­
~z<'ze trzeba wzmóc czujność i pod 
nieść wydajność pracy, 

Towarzysze z ZPJG im. Ajzena kał· 
dego dnia badają pilnie stan wyko 
nania zobowiązań. Przed kilku dnia 
mi NA ZEBRANIU EGZEKUTYWY 
WYSŁUCHANO SPRAWO ZDANIA 
DYREKTORA Z REALIZACJI ZOBO­
WIĄZAŃ. Okazało się, że w pierw· 
szef dekadzie załoga przekroczyła 
swe zobowiązanie, wykonując Je w 
poszczególnych oddziałach w gra­
nicach od 11 l do 123 proc. Towarzy­
sze gorąco dyskutowali, zdając sobie 
sprawę, że trzeba nadal mobilizować 
załogę, że trzeba przypominać jej o 
ważności zbliżającej się- roczńicy 
oraz II Swiatowego Kongresu Obroń. 
ców Pokoju. 

Towarzysze z ZPJG im. Ajzena 
dbają o to, żeby co dzień, na kros­
nach i maszynach, w metry i kilo· 
gramy, zamieniały się słowa i przy­
rzeczenia wypowiedziane na zebra­
niu. Organizacja partyjna - serce 
zakładu - czuwa troskliwie nad po­
myślną. realizacj~ Czynu Październi· 
kowego. $, Gw. 



Sir. ł 

O BAZIE. I NADBUD.OWIE 
Poniżej za „Prawdą" z dnia 3 bm. dz:ące w· sposobie produkcji, riac.z:y­

(278) podajemy konsultację na te nają się rzawsrz;e od rz.mian w s'..łach 
mat zagadnienia bazy i nadbudowy. wytwórczych. W llależności od 

D · ł t st ł · rz.mian, ~chodzących w S'lianie sił 
zie a oware:ysza a· :n.a, po- wyttwór{%ych i od""'-wiedmio do tych 
ruszające kwestie jęz:yko- ..-~ 

llnawstwa, stanowią wyibitny wkład rz.miian, llmien:iają się również sto­
do przodującej nauki :radllieckiej. sunki. produkcyjne między ludźmi, 
Stwarzając tnvałe ma:rksristowskie zmienia się ba'l.a ekonomioona. 
podstawy teorii jęz:ykorz.nawstwa, W swych Pl'acach Il drz.iedlliny ;ę­
towaxzysz Stalin rozwinął jedno- .zykoznawstwa towarrzysz Stal:n :t:od 
cześn:e naukę materiali.zmu diialek- kreślił, że zmiany rz.achodzące w sio 
tycznego i hist()ll'ycwego, mar:ksi- su'Ilkach produkcyjnych wywołują 
stowsko _ leninowską naukę 0 spo- !Z koilei odpowiednie rzm.iany w sfe· 
łecz:eń:stw.ie. Niellwykle doniosłe q;na rze idei, teorii, instytucji polity-:z­
cz:enie posiada dałS!Ze roopracowa- nych : iinnych instyttucji społecr;:­
nie przez towa·rzysza Stalina rz.a. nych. Wynika !Z tego, że rz.miany !l!a­
gadnienia bazy :;, nadbudowy, tej chodzące w dried!lin:ie produkcji, w 
podstawowej kwestii mater.iaU1z:mu dziedzinie sił wytwórozych rz.najdują 
historycznego. odbicie w na·dbudowie właśn:e po-

Jak podkreśla·! Lenin, twórcy przez barzę. 
marksir.1:mu, wyod:rębniając po rarz „„.Nadbudowa nie od razu i me 
pierwszy rz oaioks1z:tałtu stosunków beZIJośrednlo od7iwierciedla 7JJJliany 
społecznych, stosunki gospoda:rc.ze, w pozi()mie rOQJwoju sił wytwór· 
stosunki prodiukcji międrz.y ludźrrn:ii czych, lecz p() zmia.nach w ba7Jie, po­
jako podstaiwowe, decydujące 0 przez przełamyWan.ie się zmian w 
wszystkich ]nnych stosunkach spo- produkcji - w zmianach w bazie". 
łecznych, połołyJ.i tym samym kres Demaskując spt·zeczne z mark· 
rzamętowi i dowolności w poglądach sie.rnem poglądy Marra i jego z.wo· 
na społecrz.eństwo, odkryli rzasady lenników, uważających jęizyk cza nad 
jego irozwoju. budowę, towareysz Stalin dał j.as·n.ą 

w prrzedmoWlie do słynnego drzie- i dokładną def'.nicję specyficznych 
ła pt. „P:rzyozynek do krytyki ekono właściw-0ści barzy i nadbudowy. 
miii. poMtycznej" Ma.iik5 pisał: Ba z a e ko n o mi c rz n a, stano-

„ W SPOłell'MJym wyflwaJ.'IZll.niu swe wiąca całokształt stosunków społccz: 
go życia ludzie wchodzą w określq- nych, obejmuje drziedzinę sto·sun­
ne, konioome, nie7Jależne od ich Wo· ków ekonomietz.nych międizy ludźmi. 
u stosunki _ stosunki produkcji, „Specyficme właściwości bazy -
które odpowiadają. olm'eślonemu pjgze to"".arrzysz St~lin - polega~ą 
szczeblowi rolDW'oju ich materlia.1- na tym, ze. obs_łu.guJe ona ~pBłe~~en­
nych sił wytwórczych. Całoks7Jtalt 

1 
stwo w dz1edz1mc ek~momdczneJ .. 

tych stosunków produkcji twBrzy l U po~staw stos_u~ow ,produkcyJl 
ekonomiczną strukturę społeczeń- 1 nych r:i1ędzy ludzm1 le_zą stosunk 
stwa, rea.Iną podstawę, na ktÓTej wł~snosc1. Stan. stosunkow piri;cI:ik­
w.znost się nadbudowa prawna 1 po- CYJi;iych o?pow~ada ~a yytan.~. w 
litycma. i !której odipowia.daiją, okł'e- ~Y= pos1a.~amu rznaiduJą się srod­
ślone fOl'IDly śwfadomości społecz- lci pro~ukcJ1 - CJZY są o~e do dy-
n "' spoeycJ1 całego społeczenstwa, crzy 

eJ · t · d d „ "'l h (K. Marks i F. Engels _ Dzieła e~ o yspozyci1 . poszcze,,,o. nyc 
Wybrane. „Ks:ąiŻka i Wiedza", osob, grup, klas, ktore posług1;1Ją się 
w-wa, 1949 r, tom r, str. 338). mi:i1 w celach wyzysku i~nych 

Ta klasyczna teza Marksa stano- osob, gru~, klas. Wy1:i:k~ ~tąd, ze na 
wi punkt' wyjścia dla właściwego danej bazie, w_ rzaleznosc1 . od. cha· 
zrwumienia ba!Z.y n, nadbudowy oraz rakteru własnosc1~ ks~tałtuJą s'.ę w · 1t, · dd · "' · danym społeczenstw1e okreslone ie wzaiemnego o 7.J.a,,,ywalllla. . 

dalseym ciągu Ma;rkis wyk.a:zał stosunk1 społ~czne: . 
że wra1z: ze iZllllianą podstaw gospo'. W społe~nstw1e w~yskiwa~y? 

, opartym na prywatneJ własnosc1 
da!Wlych społ~eru;twa, .rz. wyibu- środków produkcji, są to stosunki 
chem rew?lUCJ[ SP<?łec2IleJ n;a~tępu- t g nistycrz.ne któce chairaktery­
je 11>nzewrot w całeJ Olllbrrz;ym'leJ nad- an:. a 0

. . ' kl 1 budow;e. Gha:ralkteryrmjąc hisiorycz rz.uie m~prz~iednana wa~a ~s, ':"a 
' ·, · . ka obe1muJąca wsci:ystkie dz:1edrz;my 

~ą tendenc3ę społecr;:enstwa ka:pita· życia społecrmego. w społeczeństwie 
~t!cz:inego, M~ks wy~ w SP?- socjalistycooym, którego podstmvą 
sob naukowy,. ze w mll01Ię roz.woiu jest społeczna własność socjali­
tego. spol~~?tlwa. międ.z! sto~un: stycrzna, występują one jako stosuJ!­
k<łl'rl;1 prodiu:kOJl a . wrz.I<l;StaJącynu s: ki pmyja!Z.nej współpracy robotn~-
łami ~O'd~CYJDYlJill p~wsta•ie ków chłopów i inteligencji. 
sp:rrz;ecrLilosc me do pogodzenia. Ze ' , . . 
zjaw.iska tego wyciągnął IM:a.riks ge· . Ze szazegol>nym .naciskiem podi;.re 
n.ialny wniosek, że n~eunilm'ione jest sla towarey~ Stalin w swych ~z:e­
un~cestwienie ustr:oju karpirtailistyc<Z- łach marksistowską terzę, prze1~10-
nego w drodze rewolucji i utworne- ~~go chairak~eru baz w ~1egu hlsto­
n~e nowego soojaliistycrmlego ustro- rn. Stosunki . pt'Od~cyine - uczy 
ju. ' towarzys[I'; _sta1hn - nie mogą dług~ 
Ro-zwijając twórczo markoSizan w pO!Zostaw~c w ty.le za. wrz.ro~te~ sił 

uowych wairunkach histo:rycooych, p~o~ukcyJnych i :z~a.3dowa~ s1ę. z 
I.en.in i S.ta'lin da•li W\S[l';echstronna n:m1 "!I sprzeozno~c1, bowi:m s1~y 
anali!Zę epoki :impe:r1a.Ji!lmU, uj.aw: :"~.1;':"orcz~ mogą się W pełi:u rO'LWl­
niJ.i proces gnicia całego ustroju ka- Jac J~yll'le w :"ypadku, 1 ~1ed! sto­
pitalistyrenego od bazy do nadibu- sunk1 pr<?dukcyJn~ o~ipow~adc;Ją cha 
dowy, wYkaeali, że imperialirzm ;est ~.akt7r-0w1, stan~wa. sił w:ytworczych 
t.o umierający kapitalirz.m. Lenin i i daJą pole dla ich :r~WO.JU· Wymka 
Stallin opracowali nową teorię rewo z tego. sa~o pmez s.:ę, ze w t&ku 
lucji socja11stycznej, teorię rzwycię· roz~OJU ~to~ym~ego sta~a barz.a 
s<twa socjaliizmu początkowo w jed- ~us1 1z:ostac tzJ:ikwidowana ~ . rz:astą­
nym, z osobna wll.'iętym kraju, a tym p10na przez no""'.ą· W pmec.1wnym 
samym wytymyli drogi unicestwie- wyp~d~u nastąp1łob'.Y cał~~WJ.~e rla­
nia barzy kapita1lli;ty.cenej i jej nad· ch'Y1ame p~staw J~dnosc1 sił wY_­
budowy oraz titwoNenia. barz.y so- tworozych ~ &~sunkow I?~odukćyJ­
cja!listycznej. W['~ cz; jej nadbudową. n!ch w systerme .produkcJ1„ 13bw:ze 

Vogólniia„ją'C dośw.Ladozen:a 0 świa ma w oało~~łici.e. prod1t;lkOJ~, kiry­
towo - hlos.torycz.nej d·oniosiłości ...,... zys, prodrukcJ1, !Z.ł:UJn<>W&i.Qe sił wy­
doświadczen:i!a w dri:eile budowy so- twww.ych, 
oj0ilim.u w ZSRJR irozw.ijadąc twóc- Zastąpienie sta.rej bazy pr.z& no­
ezo marksizm • 'ieron:Wm towar- wą odbywa się zwykle w sposób re­
reysz Stalin skonkretYflovlał mark- wolucyjny drogą unicestwima sta­
sistows'kile pojęcie barz.y i nadbudo- rych st?s~nków produkcyjnych 1 
wy, ooasad:nił teoretyczn::.e drogi u~tan~wie~ nowych„ W d.rodze za­
stworzenia bazy gospodaxozej socja• c1ekłeł wałki klasoweJ, ~ d~od!Ze xe­
lizmu i odpowiadającej jej nadlbu- wolucJi no~e kl.asy rzmiataJą . ~tare 
dowy, uwydatnił doniosłą rolę no- klasy panUJą<;e Jako w~kł~drtiki S'ta 
wej nadbudowy w dziele budowy rych stosunkow produkcyJnych. 
spolecrzeństwa socjauistycznego i je· Likwidacja starej bazy : ,zastąpie­
go rozwoju na d:rodrz.e do komu- nie jej pm& nową, oonacrz.a nie rz.ni­
nlizmu. s1i01Zenie produkcji w ogóle, leetz. je­

I. 

K lasyaz.ne dziie'ło rtowarrz.ysm 
StaJ.in:ta .• o mater.i.aoomie dia­

lektyan.ym i Mstorycznym" llawie­
ra wnikliwą analizę istoty s-posob'U 
produkcj1i mater.ilailnyeh środków 
do życia społeczeństwa jako decy­
dującej siły, warunkującej charak­
ter ustroju społeCllilegO i ;rorz.wój srpo 
łeczeństwa na dirodze od jednego 
ustroju do dJr,ug!.ego. 

Jeden cz; elementów sposobu ;pro· 
dukcji stanowią sidy wytwórcze, 
tj. naraęde:iia produkcji i obsłu,gują­
cy je łud~e. któr.zy produkują do­
bra maiteriailne, posdiadaijąicy óikreślo­
ne dośwliadcizenia. produkcyjne i na­
wyiki pTacy. 

Drug! element sposobu Pl'oduikcji 
stanowią ksoołtujące się w proce­
sie produkcji stosunki międrz.y ludź­
mi - st os u n ki p .rod u kc j i, 
stanowiące strukturę ekonomicrzną 
dan.ego społecrzeństwa, jego baz:ę. 

W swym de:iele pt. „iJ.V1arkgjrz;m a 
kwest:e językoznawstwa" towarzys.z 
Stailin daje kl:asyoz.ną de:fi!lticję 'ba-
zy. 

„Baza - stwierd!Z.a towarzysz. Sta­
lin - jest t'O ustrój el.konomtcam.Y 
społeczeństwa na danym etlllpie je­
ł'i> rooWoju". 
Wydobywająe . na jaw we-

wnętr:.zny mechanizm rozwoju spo­
sobu produkcji , ustalając zw.iąrz.ek 
międrzy rozwojem sił wy<twórceych i 
stosunków prodiukcj!, w d~ele pt. 

O materialilZrnie di1alektyw.nym i 
historycznym" towarzysz. Stalilll wy· 
ka!Z.ał. że wszystkiie llmianY. zacho-

dynie zastąpienie starego sposobu 
produkcji ;prze[/'; nowy. Likwidacja 
kaip:rtalistycrznych stoslµlków pro­
dukcji, likwidacja ba.zy mpitali­
stycznej nie oznacrza by.najmniej 
!ZI'Ujnowamia sił produkcyjnych, jak 
to utrzymują ideologowie burżuazji, 
lecz wprost prrzeciwute - wy!llWo­
lenie sił wytwórczych z k•rępują­
cych je kajdan. Unicestwiając stare 
k~italistyczne stosunki ;produkcyj­
ne, zwycięski proleta•ri•at wykor.zy­
stuje siły wytwórce.e, przejęte w 
spuściźn~e po starym spolecrzeństwie. 
Stwarnając nowe, socjalistyazne sto­
sunki produkcji, k1asa robotn1cza 
tym samym .zapewnia nieogran:icllo­
lll.e peI'Spekty.wy il'Orzwoju si1ł wytwór 
ceych. Fakt, że w naszym kraju 
stworzono nowe, socjalistycz.ne sto­
sunki produkcji, całkowicfo zgodne 
Il charakterem sił wytwóroz;ych, o-
1ZnaC1Z.al stworrzenie n owego, n a j­
b' a T d z~ej postępowego w 
drziejach, socjalistycznego 
s p o s o b u p r o d u k c j i. Sw.iad­
czy o tym wymownie dokonallly w 
lll.aszym kiraju w 'krótkim okres~e 
historycrznym olbr,zymi skok od za­
cofania do postępru, świadczy o tym 
fakt zbudowania socjalizmu ~ rz;wy­
cięski marsz narodu rmfaieckiego do 
komunizmu. 

Reall.izując swą dyktaturę, klasa 
robotnicrz;a oddaje w sbuż:bę społe­
ca:eństwa wszys tkie zdobyc.ze nauk: 
i techniki. 

Towaraysz Stalin wyseyd1z:a pry­
mitywne poglądy anarchisty<:JZ11e 
tych, którey pod płaszczyk;em „kla­
sowości" żąda·li , aby odr.zucić pxecrz 
stwor.zoną w warunkach k.apitaliz-

Kon!liultocja 
mu techn:kę. „W swodim c.zasie beo losu klas, charakteru ustroju. 
pi&z.e tow. Stalin - byli u nas Przeciwnie, skoro się zjawia, staje się 
,„mairksiścl.", iktóny twierdzili, że ko ogromną, aktywną siłą, aktywnie 
leje, ~tóre pozosta'ły w naszym kra- dowmaga swej bazie w kształtowa 
ju po przewrctcie paid'.Memikowym, niu się i utrwalaniu, czyni wszyst­
są burżuazyjne i że nam, marksi- ko, aby dopomóc nowemu ustrojowi 
storn, nie przystoi z nich korzystać, w dobiciu i zlikwidowaniu starej 
że należy je zrównai z ziemią i zbu bazy i starych klas". 
dować nowe, „proletariackie" koleje. Wulgarny materializm nie uznaje 
Zyskali sobie za to przydomek „ja- aktywnej roli nadbudowy . .Jak wiado 
skmi1JWcow"... mo, rosyjsc:? „ekonomiści" i mien-

Stworzon.a w nasrzym kraj.u socja- szewicy stojący na stanowisku tzw. 
listyczna barza różni. się zasadniczo „materializmu ekonomicznego", gło 
od bazy kapitailistyc:z.nej. Cechą cha sili „teorię żywiołowości", sprowa­
rakterystyczną ekonomic.znej bazy dz:ali zadania walki klasy robotni­
kapłtalitz.mu jest . panujący system cze.i jedynie do stmyiania żądań eko 
k~italistycr;:nej własności prywat- nomicznych, a tym l'amym negowali 
nej, jest wyrz.ysk pracy najemnej konieczność walki rewolucyjnej o 
pmez kapitał, są sprzeczności nie do obalenie caratu, kapitalizmu - o u-
pogodzenia i walka klas. stanowienie dyktatury proletariatu. 

Kapitalizm, który rozwinął do ol- .Jednym z najjaskrawszych WYPa 
b'rzymich rozmiarów siły wytwór- czeń marksizmu jest propagowana 
cze, uwikłał się w niepneizwyciężo- przez Kautsky'ego tzw. teoria „sił 
nych sprzecznościach. Rozrośnięte wytwórczych", według której socja 
siły wytwórcze wchodza w konflikt liz:m powinien jakoby nastąpić au­
z kap:talistycznymi st~sunkami w tematycznie w wyniku coraz inten­
produkcji. Sp-0łeczny charakter wy- sywniejszego rozwoju produkcji ka 
twarzania jest sprzeczny z prywat- pit.alistycznej i „pokojowego wras­
nym charakterem przywłaszczania. tania kapitalizmu w socjalizm". 
Ta rzasa•dnicza spirzeczność kapitalirz- Lenin i Stalin rozgromili te opor 
mu zaostrza się do niebywałych rorz tunistyczne teorie, wykazali wielk'-l 
miarów w epoce imperializmu, do- mobilizującą, organizującą i prze­
s.ięgając ostatec.znych gran;c w okre kształcajacą siłę teorii rewolucyjnej, 
sie ogólnego kryzysu k ap ilaUzmu, uwydatnili role bojowej partii 
kiedy ze szczególną siłą występuje marksistowskiej w dziele wyzwole­
proces gnicia całego systemu kapi- nia mas pracujących od ucisku kapi 
talistycznego. Widzimy to obecnie rz talu, w dz~ele zwyci.ęs.twa ~ocjal!z:­
całą oczyw'stością na prrz.ykładzie mu. Marksizm - 1ei;i1mzm'. ~ako ,Je­
USA. Dążąca do panowania nad d:yna nau~ow~ teoria, wy,Jasma .kl~ 
światem znikoma garstka imperiali- s1e robotn1czeJ drogi, _rewolucy,JneJ 
stów podporzad kowuje cała 0 spo- przebudowy społ~czenstwa. . 
darkę USA '' 1·nnych z 1 : 00h d Towarzysz Stalm uczy, ze. nowe 

od wszelkich nadbudów przeszłości. żenia przyrody, budowa najwię­
·Podczas gdy w społeczeństwach, o- kszych w świecie elektrowni wo­
partych na wyzysku, nadbudowy dnych na Wołdze, Dnieprze, Amu­
sluźą interesom klas wyzyskujących Darii, budowa Głównego Kanału 
nadbudowa społeczeństwa socjali Turkmeńskiego, Kanału Południo­
stycznego obsługuje społeczeństwo wo - Ukraińskiego Północno -
w interesach mas pracujących, ob- Krymskiego, gigantyczny rozmach 
sługuje te masy, służąc im 2upełnie ,, budownictwa gospodarczego i kultu 
nowymi ideami, teoriami polityczny ralnego w naszym .kraju - to świa­
mi, prawnymi, filozoficmymi i od- , dectWP potężnej siły twórczej pań­
powiednio do tego stwarza dla spo stwa radzieckiego. 
łec~eństwa zupełnie. z:iowe instytucje 

1
. Sukcesy osiągnięte przez kraje de 

pohtyczi:e: prawne l. mne. mokracji · ludowej na polu budowy 
Na ~meJscu zl:kw1d.owanego stare j baz:y materialnej socjalizmu są no­

go panstwa burzu~zy3n~go st·worzo- wym potwierdzeniem mobilizującej 
no w z:iaszym kra1u panst;."o ~owe: i przeobrażającej roli idei marksiz:­
go, wyzsz:eg? typu - r~dz1eck1e. p~n mu - leninizmu, roli partii komuni­
stwo soc,Jalistyczne, ktore reahzuJe stycznych i robotniczych roli pań-
wiellcie zad:::inie budowy komuniz- stwa nowego typa. ' 

. , . a eznyc. o 'd 1 · 'k · d 
USA krajów interesom agresy,Nne j :, e.ę d re"".o.ucy3n~, prz~m ~ąc o 
polityki. co prowadzi dó n'cb- ł~ . sw1a omo~c1 ma~. pr.acuJącyc .„„or 

mu. Nowa moralność socJalistyczna, 
panujące w społeczeństwie socjali­
siycz:nym nowe poglądy i idee poli 
lyt·zne, prawne, estetyczne i inne, 
rozwijają się na trwałym teoretycz­
nym fundamencie marksizmu - le­
ninizmu i 'służą interesom mas pra­
cujących, służą zadaniom walki o 

Olbrzymie znacz:eńie dla zrozumie 
nia specyfiki rozwoju bazy socjali• 
stycznej i jej nadbudowy posiada 
sformułc,,;ana przez towarzysza: Sta 
lina w jego dziełach z dziedziny jęT 
zykoznawstwa zasada przechodzenia 
bez wybuchu od dawnego stanu ja 
kościowego do nowego stanu jakoś..: 
ciowego. Po raz pierwszy w lit~ra­

turze marksistowskiej t '.Jwarzysz 
Stalin wykazał, że w warunkach 
spQłeczeństwa socjalistyc::nego, YI 
którym nie ma wrogich klas w no­
wy sposób przebiega dziabnie je­
dnej z podstawowych zasad dialek­
tyki - zasady przechodzenia od da 
wm;j jakości do no~ej. Towarzysz 
Stalin obalił wulgarne poglądy jako 
by zmiany jakościowe zawsze i, we 
wszelkich warunkach następowały 
jedynie drogą wybuchu. Towarzysz 
Stalin wykazał, że zasada przecho- · 

a.uner zac·· 1 . . 1 ywa c.J g<·n1zu34 i mob1liz:u3ą masy, masy 
P • Y J- . nas. piacuJących , .do 7espalają się w nową armię polityc~ 
dalszego ~a:os.tr-zam.a .się wszystkich na, twÓrzą nowa władzę rewoluc.yj~ 
spr::e~znosci imperializmu. . na i używają je] dla zniesienia silą 
C~chą charakt~rysty~zną ekonomie~ starego ładu w dziedzinie stosun­

neJ bazy SOCJall.zm.u Jest.pan;iJą ::y ,sy ków produkcji i dl. a ugruntowania 
stem sp~leczne1 wła~n-0sc1 sr~dko".'1"' r.owego ładu. żywiołowy proces roz 
pirodukCJI o_raz fak~, ze w ~raiu me woju ustępuje miejsca świadomej 
ma wyzyskiwaczy .1 ~yzyskrw~ych. działalności ludzi, rozwój pokojowy 
W war~k~ch soCJal~~u wza.iem~e _ dokonywa~emu przemocą prze­
stosunk1 .. 1mędzy ludz:m1 w pr?ces1e wrotowi, ewohicja - rewolucji". 
produkC)1 oparte są na koJezensk1eJ 

zbudowanie komunizmu. 
Pod kierownictwem partii komu­

nistycznej naród radziecki tocz:,- nie 
przejednaną walkę przeciv:'- ~ P"~o­
stałościom ideologii, moraincki bur 
żuazyjnej, przeciwko wszelkim prze 
sądom, zalbobonom : innym pmesta­
rzałym poglądom i tradycjom całe­
go społeczeństwa, które nie mają 
odpowiednie.i gleby na bazie socja­
listycznej i . stanowią przeżytki kapi 
talizmu w świadomości ludzkiej. 

współpracy i socjal:il.stycznej porno- (Krrótki Kurs Historii WKP ~) 
cy, której udzielają sobie wzajem- Wyd. „Książka" 1948, str. 148). 
nie woln~ od wyzysku pracownicy. 
Do umocnienia społecznego charak­
teru prrocesu produkcji przyc1z:ynia 
się tu społecw.a własność środków 
produkcji. Zasadnicrzą cechą ustroju 
socjalistycznego jest brak spr!Zecz• 
noŚCi antagonistycznych i starć kla­
sowych, jest niewzrusllona jedność 
moralno poEtyoz.na społeczeń­
stwa. 

II. • 
W pracach z dziedziny języko-

rznaw.stwa towarzysz StaJin 
r:ozwija w dalszym ciągu marksi ­
stowsko - leninowskie tezy o n ad­
b ud o wie, naświetla ~s·totę nadbu­
dowy, aktywną rolę, jaką odgrywa 
ona w rozwoju społecrzeństwa, jej 
klasowy charakter w społeczeństwie 
klasowym, 1z:asady jej ir~woju i 
z.miany. . 

Okreśłając pojęcie nadbudowy to­
warzy-s.z Stalin pisze: 

„Nadbudowa - to polityczne, 
µrawne, religijne, artysty~e. filo· 
zo.fliczne pogłądy społeczeństwa. o­
ra.z odtpowiiadające im instytucje po­
lityozne, pra.wne i i!ll.lle''. 

Z defiini.cji tej wynika, że nadlbu­
dowa obejmuje całokisztai<t określo­
nych poglądów crzy ~ idei, jak rów 
nież odpowiadające jej :instytucje p-0 
litycrzne, prawne i inne oraz orga:ni­
zacje, które popiera:ją te poglądy, 
wcielają je w życie. Najważniejszą 
spośród tych organ'irz.acji jest pań· 
stwo. 

Charakteryrzując nadbudowę to­
warrz.ys[I'; SW.lin &twlerd1z:a: 

„Specy11iczne właściiwośoi nadbu­
dowy polegają na tyi.m, że obsługude 
ona społeczeństwo ideami politycz­
nymi, pria.wnymi, estetyc.wymi i in· 
nymi, oraz stwairza dila społeczeń· 
stwa odpowiednie iinstyłlucje poli.tyeiz 
ne, prawne i inne". 

Ba1z:a rodrzi nadtbudowę, która po­
wstaje i rorzwija się zgodnie rz. daną 
bazą. 
„Każda ba.za - .zarz.nacza towa­

rrz:ysz Stalin - ma swoją odpowia­
dającą nadbudowę. ~aza ustroju 
feudalnego ma swoją nadbudowę, 
swoje polityozne, prawne i inne po­
glądy i odpowiadające im instytu­
cje. Ba0a ka.pitalistyozna ma swo.ją 
na.dbudowę, socjailistyc.znoa - swoją. 
I jeżeli baza ulegnie zmiamie i Inkwi 
dacj~ to w ślad za nią. uleg·a zmianlie 
i likwidacji jej na.dbud(}IWa.. - Jeże­
li powstaJje nowa baza, to w ślad za 
nią, powstaje odpowiada.ją.ca je.i nad­
budowa". 

Wynika z tego, że podobnie jak 
baiza, nadbudowa ma charakteir hi­
storycznie pl'!lejŚci1:lwy. Stanowi ona 
produkt danej epoki, w której żyje 
i drz.iała, istnieje :io oddrz.iaływuje da­
na baza ekonO'llliczna. 

Twórcy mark-sirz;mu - leninizmu 
pod:JcreślaJi .zawsrze a k t y w n e o d­
d rz. i a ł y w a n ie n a db'udowy na 
b m,rz. ę. Geniai1ny m:i!Strrz. diia1lektyki 
towa:rrz.ysz Stalin rże szczególną wy­
ra!liistośeiią uwypuklił w swych pra· 
cac·h z drziedrz.iny językoznawstwa 
ogromną, aktywną rolę nadbudowy 
w .życ~u społeC!Zeństwa. . 

„Nadbudowa. - zaznacza towa­
rzysz Stalin - wyrasta. z bazy, ale 
nie znaczy to bynajmniej, że jest -0-
na tylko odbiciem bazy, że jest bier 
na, 'neutralna, że zachowuje sir, obo 
jetnie wobec losu swo.ie.i ba.zv. wo-

Marksizm - leninizm uczy, że nad 
budowa w społeczeństwie klasowym 
ma charakter klasowy. Obsługu.ie 
ona nie potrzeby całego społecz:e11-
siwa, lecz jedynie potrzeby klasy 
panującej. W społeczeństwie klaso­
wym - ucz.y towarzysz Stalin w 
swych dziełach z dziedziny języko­
znawstwa - nadbudowa nie może 
zachowywać się obojętnie wobec 
losu klas, nie może stać na stano­
wisku jednakowego stosunk11 do 
klas, nie może być ponadklasowa. 
J<:żeli nadbudowa nie wypełnia swej 
służebnej roli klasowej, to traci ona 
swą jakość i przestaje być nadbudo 
wą. 

III. 

P 
dzenia od dawne.i j9kości do n.()wej 

o ZwYCięstwie rewolucji socjali drogą wył-uchu QboWi.ązuje w społe 
stycznej urasta do olbrzymich cz.eństwie, -odziclonym na wrogie 

rozmiarów rola nadbudoWY w dz:ie- klasy, n~e j.::~i zaś bynajmniej obo-
le utworzenia, wzmocnienia i rozwo wiązuią!!ą w spółeczeństwie, w kt~ ... 
ju nowej bazy. Lenin i St<iI!n w.yk'a r6'm w.rogie klasy nie istnieją. 
zali, że rewolucja socjalistyczna w 
odróżnieniu od ourżuazyjnej ;rozpo- W ciągu S - 10 lat - pisze towa 
czyna się w warunkach zupełnegp tzysz Stalin - w rolnictwie nasze• 
lub prawie zupełnego . braku goto- go ~aju · zrealizowa.Wmy przejście 
wych socjalistycznych form usttojo od ustroju bul'Zua.zyjnego, indywidu 
wych. Dlatego też podstawowym za a.Ino • chłopskiego do socjalistyczne 
daniem rewolucji socjali>Stycznej go ustroju kołchozowego. Byla to te 

Marksistowsko - leninowska teza jest z chwilą objęcia władzy zbudo- wohicja, która zlikwidowała. dawny. 
klasowego charakteru nadbudowy wanie nowej ekonomiki socjalistycz burżuazyjny ustrój gospodarczy na 
w społeczeństwie klasowYm demas- nej. Już to jedno zadanie warunku- wsi i stworzyła. nowy ustrój socjali 
kuje głoszone przez burżuazyjnych je szczególną. twórczą rolę nowej, styczny. Jednakże przewrót ten do­
socjologów i prawicowych socjalis- socjalistycznej nadbudowy, przede konał się nie drogą wybuchu, tj, nie 
tów reakcyjne, kłamliwe „teorie" o w szystkim - państwa socjalistycz- drogą obalenia. istniejącej władzy l 
„nadklaso·.vym" i „pozaklasowym" nego, stanowiącego główne narzę- utworzenia. nowej władzy, lecz dro­
rzekomo charakterze państwa bur- dzie w dziele stworzenia bazy eko gą stopniowego przejścia. od dawne-
żuazyjnego, prawa, moralności i in nomicznej socjalizmu. go ustroju burżuazyjnego wsi d-0 no 
nych elementów nadbud<>WY spole- wego. Udało zaś się tego dokona6 

Jedna z zasadniczych różnic mię- dlatego, z"e była to rewolu"J""" od go·• 
cz:eństwa kapitalistycznego. Filozo- d ł · t · li t „ "' ... • zy spo ecz:ens wem socJ;;t s ycznynl -, "'e przewro·t nast01nft z •-•-jaty• 
fia burżuazyjna, burżuazyjna moral · 1. d • j •J 'I. .,,... IW.W 

i wszystn.imi poprze zającymi e 'tt1V istnieJ"""ej wład""" Pr'"" popft"'ciu 
ność, poglądy estetyczne, religia, bur ł · t · 1 t · „" „..., ~" ~" „. spo eczens wami po ega na ym, ze Podstawowych mas chłopstwa.". 
żuazyjne państwo, burżuaeyjne par wszystkie strony życia społecznego 
tie, partie prawicowo _,, socjalistycz- rozwijają się tu nie żywi,ołowo, lecz Wzbogacając materializm dialek­
ne i inne realrcyjne organizacje, planowo na podstawie świadomego tyczny, powyższa teza towarz;ysz:a 
stanowiące nadbudowę kapitalistycz stosowania poznanych praw rozwo- Stalina ma olbrzymie znaczenie dla 
ną, są, w rękach burżuazji narzę- ju społecznego. Siłą kierowniczą te zrozumienia dróg stopniowego prze 
dziem ujarzmienia społecznego, po go planowego ruchu jest partia ko- chodzenia od socjalizmu do komu­
litycznego i duchowego mas pracują munistyczna, uzbrojona w przodują, niz.m.u. Uczy nas ona, że w procesie 
cych. cą nattke marksizmu - leninizmu. tego przechodzenia olbrzymie zmia-

Nadbudowa współczesnego społe- w swych dziełach towarzysz sta- ny jakościowe realizowane są plano 
czeństwa kapitaliętycz:nego stała się lin uzasadnił wszechstronnie olbrzy wo jako wynik świadomej twórczoś 
niezmiernie silnym h;i.mulcem pastę mią twórczą rolę polityki partii ja- ci milionów budowniczych komuniz 
pu społecznego. Krach demokracji ko iŻywotnej podstawy ustroju t'a- mu pod mądrym kierownictwem 
'bu,r,żua1z:y>jnej, fal~»zyrl'!icja państwa dzieckiego, uzasadnił wielką prz:eo- partii J,enina - Stalina. 
burżuazyjnego, bestialskie dławie- braźającą rolę państwa radzieckie- *· • * 
nie wszelkich sił demokratycznych, go kierowanego przez: partię bolsze s<truli.nowska lllD.aldrza barz;y i nad· 
Polityka rozpętywania agresywnych wicką. Towarzysz Stalin UWYdatnil budowY oraz ich wzajemne~o 
wojen, uwiąd i rozkład kultury bur olbrzymie znaczenie radzieckiej de- stosunku jest nowym genialnym 
żuazyjnej, apologia zoologicznego mokracji, radzieckiej ideologii oraz wkładem do teorii marksizmu-leni­
szowinizmu i rasizmu - wszystko całej nadbudowY w tworzeniu bazy nizmu. Idąc za wskazaniami towa­
to jaskrawie charakteryzuje obec- socjalistycznej oraz: dalszego rozwo rz:ysza Stalina naród radziecki przy 
ny stan nadbudowy społeczeństwa ju społeczeństwa socjalistycznego. czynia się swą wspaniałą, twórczą 
burżuazyjnego w USA, Anglii i in- Rozwinięte w dziełach towarzysza pracą do rozwoju i umocnienia ba­
r;ych krajach kapitalistycznych, Stalina tezy o aktywnej roli nad\;>u- zy ekonomicznej socjalizmu, stwa­
odźwierciadlając głęboki proces gnil do;wy stanowią uogólnienie olbrzy- rzą,iąc w szybkim tempie w~runłti 
ny staczającego się w przepaść nieu mich doświadczeń historycznych na przejścia do komunizmu. Stalinow­
niknionej zagłady kapitalizmu. polu unicestwienia starej bazy ka- sh"ie tez:y o aktywnej· roli nadbudo-

Równolegle z tym już w łonie ka pitalistycznej i jej nadbudowy oraz: wY uczą nasz:ą partię i cały naród 
pitalizmu, zgodnie z dojrzewający- stworzenia nowe.i, soojalistycznej ba radziecki jak najbardziej wzmacniać 
mi materialnymi potrzebami rozwo zy wraz z nadbudową. państwo socjalistyczne, podWYŻszać 
ju społeczeństwa powstają i rozwi- Rozwój nadbudoWY uwarunkowa- poziom świadomqści komunistycznej 
jają się nowe przodujące idee, teo- ny jest zawsże zmianą i rozwojem mas, rozwijać· i kultywować patrio­
rie, powstają organizacje polityczne, baz:y. Tak więc socjalistyczne przeo ty:im radziecki oraz przyjaźń mię­
społeczne, których ostrze skierowa- brażenia w ekonomice naszego kra dzy narodami, walczyć bezustannie 
ne Jest przeciwko kapitalistycznej ju pociągnęły za sobą zmianę form, przeeiwko przeżytkom kapitalizmu 
bazie i jej nadbudowie i które słu zadań i funkcji państwa socjalistycz w świadomości ludzkie.i, systema­
żą interesom przodujących rewolu- nego. W drugiej fazie rozwoju · pań- tycznie podwyższać poziom ideowy 
cyjnych sił społeczeństwa. Wykładni stwa radzieckiego rozwinęła się cał całej naszej pracy. Uchwały KC 
kiem nowych idei jest najbardziej kowicie funkcja gospodarczo - .orga WKP (b) w .kwestiach ideologicz­
przodująca, i najbardziej rewolucyj niz:acyjna i kulturaln~ - wyehowaw nych, dyskusje nad zagadnieniami 
na -klasa społeczna - proletariat. cz:a naszego pań:stwa. · Rozszerzyła filozofii, biologii, językoznawstwa, 
Uzbrojona w oręż rewolucyjnej teo się baza dyktatury \klasy robotni- fizjologii zmierzają do podwyższenia 
rii marksizmu - leninizmu, klasa ro czej, rozwinął slę wszechstronnie roli pracy ideologicz;nej w dziele bu 
botnkza krajów kapitalistycznych . demokratyzm radziecki. Ulegto zmia dowy komunizmu, w dziele komuni­
tworzy i umacnia swą partię poli- nie oblicze duchowe ludzi radziec stycznego wychowania mas pracufą 
tyczną, zakłada m:asowe organizacje kich, w kraju naszym zapanowała cych. 
związkowe i inne, z:espala wokół sie niepodz:i :lnie ideoJogia komunistycz Prace towarzysza Stalina z dzie-
bie masy pracujące i toczy walkę o na. dz:iny językoznawstwa posuwają na 
unicestwienie zarówno bazy ekono- Obecnie, w okresie stopniowego prżód rozwój marksfamu - lenin:iz­
mrczne j kapitaErzmu, jak i jego nad· przechodzenia od socjalizmu do ko mu jako nauki o prawach rozwoju 
budowy, walkę o zbudowanie nowej munizmu, z całą siłą i potęgą uwy- przyrody i społeczeństwa, d rewolu­
bazy socjalistycznej i qdpowiadają- datnia się rola państwa radzieckie- cji uciśnionych i wyzyskiwanych 
cej jej nadbudowy. go, jako głównego narzędzia zbudo- mas, o zwycięstwie socjalizmu we 

Nadbudowa w społeczeństwie so- wania komunizmu. Pomyślna reali- W!!zystkich krajach, nauki o budo­
cjalistycznvm różni się z:asadnicz:o zacja stalinowskiego planu orzeobra wie soołe zeństwa komunistycznego. 
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Kro n~ka Piotrkowa Prace Przedsiębiorstw~ Remońtowo-Budowlaneeo 

-
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

10·72 Straż Pożarna 
10·70 Szpital Międzykomunalny 
15·87 Pogotowie lekarskie 

· ul. Stalina 45 · . . . . 
KINA: 

Kino „BAŁ'fYK" wyświetla 
film p1·od. franc. pt. „S. O. S". 
Dozwolony dln młodzieży od lat 
16. 
Początek seansów o godz. 

16.30, 18.30, 20.30. W niedziele 
i święta dodatkowe seanse o go­
dzinie 10.30 i 14.30. „ • • 

nabr,alq rozn1achu 
Plan robót inwestycyjnych 

i Komun::1.lnego Przedsiębiorstwa 
Remontowo · B,udowlanego w 
Pi_ottkowie ną rok 1950 okre­
ślał się sumą 102 miliony zło. 
tych. W tym remonty domów 
mieszkalnych na zlecenie Fundu 
szu Gospodarki Mieszkaniowej 
miały pochłonać zł. 70.692.343. 

Plan remontu domów miesz­
kalnych ria tel'enie naszego mia 
sta na zlecenie Funduszu Go­
spodarki Mie!''l.kaniowej z011tał 
wykonany do dnia 1 październi. 
lm 'bi', w ~3 procentach, zlece­
nia pozostałe wykonano w 53 
pl'ocentach. 

Domów mieszkalnych •vyre­
montowano w . 100 proc. - 50, 
w 75 proc. - 1, ""' 45 proc. -
1 i w 15 proc. - 1. Remont 
pozol'itnlych trzech budynków, 
jak również remont niedokoń­
czonych bud~·nków zostanie caL 
kowicie zakończony do dnia 31 
października br. 

zupełnej ruiny, bez drz,vi, 
okien, podłóg, tynków we. 
wnętrznych itp. 

Niedawno z inicjatywy tow. 
Józefy Guzek przy Komunal· 
nym Przed:-1iębiorstwie Remon­
towo-l3udowlanvm zostało zor. 
ganizowane koło Zl\lP, liczące w 
tej chwili 25 członków. Zgłosze­
nia stale wpływają, tak, że w 
krótkim cza:'lie koło ZMP zwiek 
szy się do liczby około 40 człoi1-
ków. Na pochwałę zasługuje 
fakt1 że jednym z inicjatorów 
załozenia świetlicy było koło 
ZMP, które w dużym stopniu 
przyczyni się do jej wykoncze­
nia, wyznaczonego na dzieł1 
7 listopada. 

Przedsiębiorstwo odczuwa do­
tkliwy brak fachowców, jak 
murarzy, stolarzy, ślwmrzy, ci~­
śli i dekarzy do tego stopnia, ze 
fachowcy ci werbowani są do 
pracy z dalszych okolic, a mię­
dzy innymi z Opoczna, Biała­
czewa. Brak fachowców w du­
żym stopniu hamuje zwiększe­
nie tempa i wyników pracy. 

Przy Komunalnym Przedsię- konuje 150 proc„ z grup bla· 
biorstwie Remontowo-Budowla- charskich - grupa tow. Zyg­
nym w Piotrkowie przed trze- rnunta Góreckiego, zatrudniona 
nia miesiącami zasiało zorgani- przy akord owych pracach. Za­
zowane współzawodnictwo pra- robki tej gi'upy, wynoszą.ce po­
cy. Utworzono więc brygady nad 150 proc. normalnych zarob 
pracownicze współzawodniczą- ków, świadczą dobitnie o wydaj 
ce ze sobą. w akcji robót remon- ności pracy. 
towo-budowlanych, a więc dekar Z nadzoru nad pracami re­
skich, ciesielskich i murarskich. montowymi zasługuje na uzna-

N a spec.ialne wrróżnienie za- nie tow. Władysław Ciszewski 
sługuje grupa ciesielska ob. J ó- i tow. Mieczysław TaQ"OW8ki. 
zefa Rudnickiego, która wyko- Jak wielkie zrozumienie ce· 
nu.ie ponad 150 proc. normy. chuje pracowników i dyrekcję 
Grupa murar:;ka ob. Felik::ia odnośnie akcji remontowo-bu­
Dobroszka wykonuje prace w dowlanej świadczy fakt dodat­
budynkach zdewa8towanych i kowo podjętej pracy przez wy­
wyróżnia się szybkim i solid- Że.i wymienionych pracowników 
nym wykonaniem pracy, wyko- poza godzinami służbowymi. 
nując 160 proc. normy. Grupa Wyremontowali oni bezintere­
stolarska pod nadzorem tow. sownie budynek przy ul. Pere­
Jana Knźnara, w której wybija- ca 4, oraz przez kilka dni pra­
.ią. się ZMP-owcy: ob. Józefa cowali przy uporządkowaniu 
Wójtowicz, ob. Czesława Wójto- tnagazypu materiałoweP-P. Usta­
wicz i tow. Józef Strzelecki, wy v.:iono w pryzmy około 120 m 
Iwnu.ie ponad 200 proc. normy. Hześc. desek, belek i kantówek, 

Z grnp dekarskich na \Yyróż- 1 doprowadzając przez to maga-
11ienie zasługuje grupa ob. Ze- zyn do wzorowego porządku. 
no11a Smigielskiego, która wy· (KJ 

Tow. Łojek 
został 

maszynistą parowozowym 
W kursie dla maszynistów paro 

wozowych zorganizowanym przez 
D.O.K.P.-Łódź, uczestniczyło 60 
słuchaczy z naszego okręgu kole­
jowego. Między innymi słucha­
czem był także młody pomocnik 
maszynisty z Piotrkowa, tow. Zy 
gmunt Łojek. Pracował on dość 
długo jako pomocnik maszynisty, 
jednak brak wiedzy teoretycznej 
powodował, że nie mógł objąć sta 
nowiska samodzielnego maszyni­
sty. Kurs przyszedł mu :t pomocą. 
Dzięki przeszkoleniu awansował 
na wymarzone stanowisko maszY. 
nisty parowozowego. 

W czasie trwania nauki toW'. 
Łojek nie szczędził trudu, aby jak 
najdokładniej opanować przedmlo 
ty wykładane na kursie. Udało 
mu się to w zupełności, w wyni· 
ku czego został jednym z najlep· 
szych słuchaczy. Jednocześnie PO· 
rnagał słabszym kolegom, któryin 
jeszcz~ z trudem przychodziło 
opanowanie obszernego materia· 
łu. 

Podczas zakończenia kursu kole 
dzy zgotowali tow, Łojkowi serde 
czną owację za jego szczerą i ko 
leżeńską pomoc. 

(mk) 

Kino uPOLONIA" wyświetla 
film prod. radz. pt. „Orzeł Kau 
kazu". Dozwolony dla młodzie· 
ży od lat 12. 

Poza planem Pr.zedsiębior­
st wo otrzymało zlecenia na p1·0-
wadzenie robót dodatkowych 
przy remoncie mieszkań prze. 
znaczonych dla robotników, na 
sumę 15.000.000 zł. Roboty te 
r.ostaną wykonane i\. bieżącym 
roku w listopadzie i 'v grudniu. 

W zrozumieniu doniosłości 33 
rocznicy Rewolucji Październi~ 
kowej oraz II świato-wego Kon­
gresu Pokoju, pracownicy 
Przedsiębiorsl wa tak fizyczni, 
jak i umysłowi postanowili wy· 
remontować poza planem dwa 
budynki mieszkalne, zamieszka­
łe przez robotników, a miano· 
\.\•icie budynek przy ulicy Stali­
na 25 i pr.zy ul. Wie.i skie,i 6. 
Ponadto poza godzinami pracy 
postanowiono bezinteresownie 
wyremontować lokal na świe­
tlicę przy u lic,v Zammowej 8, 
będący '" te.i chwili w Htanie 

Wielki plan dobrobytu i kultu v 
Początek seansów o ~·odz. 

16, 18 1 20. W niedziele i swię· 
ta dodatkowe seanse o godz. Il 
i 14. 

ADRES REDAKCJI: 
A1 ja 3 Maja Nr 4, tel 15·81 
Interesantów przyjmuje si~ 

od godz. 16 do 18 

Rozdzielnia: ul Słowack!ego 26 
tel. 15-40 
-x-

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl· 
ko Urząd Pocztowy 

, Województwo łódzkie - nawet z 
pominięciem Łodzi - należ:.i­

do rejonów bardziej uprzemysło· 
wionych niż wiele innych woje· 
wództw i dlatego· też udział jego 
w r ozbudowie przemysłowe; bę­
dzie w stosunlrn do województw 
pod tym względem zaniedbanych 
nieco mniejs'ly, ale niemniej po· 
ważny. Jesteśmy dziś jeszcze wo• 
jewództwem wybitnie rolniczym. 
o czym świadczy chociażby stosu· 
nek ilośc\owy ludności wiejskiej 
do miejskiej (mamy tu na uwa­
dze teren tylko województwa -

Witamy I Kont erenc;ę Szkolnictwa Zawodowego 
Od połowy października br. na budowie siedmioklasowej szkoły 

terenie {!ałego kraju odbywają się podstawowej i 4-letnie technicum 
dwud.h}C>we rejonowe konferencje _również oparte na podbudowie 
szkolnictwa zawodowego. Bieżą 1 klas szkoły pod tawowej. Ponad 
cy rok szkolny, pierwszy w Planie to przez okres Planu 6-letniego u-
6-letniin, stawii> przed Centralnym trzymane zostaną technicumy o 2-
Urzędem Szkolenia Zawodowego letnim okresie nauczania. na któ 
olbrzymie zadaniu do :'!Pełnienia, re mogą wstępować uczniowie po 
aby sprostać wymaganiom w za ukończeniu 9 klas szkoły podsta 
kresie dostiirczenia kadr technićz wowej. 
nych, niezbędnych dla nastej go- Tego rodzaju reorganizacja zna 
spodarki narodowej. cznie skraca okres studiów, nie 

Dotychczasowa organizacja nau obniżając przy tym poziomu wy­
czania w szkolnictwie zawodowym kształcenia zawodowego, gdyż wię 
stała się przeżytkiem. Gimnazja kszość przedmiotów ogólnokształ­
zawodowe dawały wykwa- cących uczniowie przerobili w 
lilikowanego czeladnika. licea zaś szkole podstawowej. 
techników. W sumie szkoła śred Skrócenie cyklu nauczania w 
nia szkoliła technika w przeciągu szkolnictwie zawodowym nakłada 
5 lub 6 lat. Obecnie na tym odcin na nauczyciela obowiązek walki 
ku szkolnictwa przeprowadzona o jakość i intensywność szkolenia, 
została całkowita reorganizacja. o zmniejszenie odsiewu uczniów 
Z bieżącym rokiem szkolnym wpro ze szkól zawodowych, który na 
wadzono dwa systemy szkół zawo przykład w niektórych szkołach 
dowych. Zasadnicza dwuletnia okręgu łódzkiego dochodzi do 50 
szkoła zawodowa, oparta na pod procent. I to są główne zadania, 

które stoją· przed konfetencjamL 
D7.itiiaj, jako jednn z pierw­

szych rozpoczęła swoje dwu­
dniowe obrady konfc"rei1cja ' w 
Piotrkowie z udziałem przedsta­
wicieli DOSZ z Łodzi, Partii. 
ZMP i zapi·oszonych przodowni­
ków pracy. 

Dziś w plerwszvm dniu konfe· 
rencji, ,wy~łoszone zostaną 2 
referaty, w których pierwszy zwią 
zany jest z reorganizacją szkolnic 
twa zawodowego w Polsce, a dru 
gi dotyczy sprawy kadr technicz 
nych v: ramach Planu Sześciolet 
niego. W niedzielę, 15 bm., człon 
kowie konferencji wezmą udział 
w obradach poszczególnych sekcji, 
których jest 5; elektryczna i me­
chaniczna, handlowa ' i gospodar~ 
cza, odzieżowa, ogólna humanisty 
czna': ogólna mat. - fiz. 

W obradach wezmą udział wszy 
scy nauczyciele ze szkół zawodo­
wych z Piotrkowa, Radomska, Beł 
chatowa, Brzeźnie, Koniecpola, Pa 
jęczna, Rokicin i Sulejowa. Jed 

Junacy dobrze PracuJ•ą ~~~y!a~i~~ny;:~e~rob~~:~~ik~~ 
· konferencji będzie sprawa rekru 

v . . • . . tacji młodzieży wiejskiej z terenu 
Komen~~ M1e1s~a Powszec~neJ I Prz.\'. robotach !elekomumkacyJ powiatu piotrkowskiego i radom­

OrgamzacJl „Słuzba Polsce w nych Junacy z Gm1:. Bol. C:hrob- szczańskiego do szkół zawodo­
Piotrkowie z nowym rokiem rego przepr~cowah 60. d~iówck wych. Jak dotąd, w obu tych po 
szkolnym przystąpiła na terenie i w ~Y~1 czasie \Vykopal~ row gł~ wiatach stosunek procentowy ;nło 
naszego miasta do prac społccz- bokos~1• 80 cm. sz~rokośct 5o cm-, 1 dzieży chłopskiej uczącej si~ w 
nych, podjętych przez młodzież długosct !80 met.ro.w. N~ 1:11. Na.ru I szkołach zawodowych jest stanow 
piotrkowskich szkół średnich tow~ct:a Junac:r i ]Unaczki z . Gim czo za mały do ilości młodzieży 

na~.ium Odziezowe:o w_ czasie 60 wiejskiej. kończącej studia ogól-
W robotach ziemnych przy bu dn~ .roboczych wyk?pah _rów dłu nokształcące i do młodzieży wiej 

dowie ulicy Żabiej i Legionów gosc1 120 m~tr. , Rowmez w tym skiej niewykwalifikowanej. 
junacy z Państwowego Gimna- samym czasie row dł. 120 mtr. wy (b" ) 
zjum Bol. Chrobrego przepraco- konałn „Służba Polsce" z Gimn. ie 

bez Łodzi). Na wsi mieszka 70 
procent ludności , w miastach tyl­
ko 30 procent. W ciągu sześciole­
c;a jednak ludność mieszkająca w 
mieście wzro!inie o 13 procent w 
zwlązku z tym, że znaczna czqść 
ludności wiejskiej przejdzie do 
przemysłu. 

Z przemysłu kluczowego powsta• 
ną nowe zal{łady przemysłowe w 
Piotrkowie, ·romas:wwie, Zgierzu, 
Lusku, Sieralhu, Lowkzu, Zduu· 
skiej Woli, Skierniewicach, Kut· 
nic, Żychlinie i Radomsku. Na· 
siąpi również rozbudO\'.i'a już ist· 
niejących zakładów przemysło· 
wych. Drobnemu przemysłowi 

stych o blisko 100 proc. W pro· 
dukcji zwierzęcej planowane są 
następujące osiągnięcia: bydło -
wzrost o 13 proc., trzoda chlewna 
- o 55 proc„ owce - o 33 proc. 
więce,i. 

Jasne jest, że osiągnięcia te u 

Piękny czyn 
uczniów szkól podstawowych Nr 3 i 6 

w Piotrkowie 
Szlachetna inicjatywa deklaro­

wania zobowiązań · dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej została podjęta w Piotr 

pracującemu przeważnie na su- kowie równiez przez młodzież 
rowcach miejscowych, przybędzie szkolna. Uczniowie szkół podsta-
180 nowych zakładów. Produkcja wo'wych Ni•. 3 i 6 zt:iromadzt>ni na 
przemysłµ w naszym wojew6dz· zebraniu wspólt1ie z gronem na­
twie w przeliczeniu na jednego ucz~rciclskim i woźnymi, podjęli 
mieszkańca powiększy się o 139 naslf>pujące z;obowiązania: mło­
procent w porównaniu z produk· dzież klasy 7 w1•az z gronem na­
cją roku 194n, a prZ(!llWSł drob· uczycielskim i. woźnymi da łącz­
ny wzrośnie o 328 procent. nie 500 godzin pracy flzyczncj 

Rolnictwo w województwie łódz przy robotach brukowych na tere 
kim ~ tak jnk rolnictwo na te- nie miastfł.: uezniowle klasy 6 i 7 
renie całej Polski, zwiększy tempo szkoły podstawowei Nr. 6 wyko­
rewolucyjnej przebudowy, z tym, nają wszystkie prace, związane z 
że wartość produkcji na głowę urządzeniem boiska przy swojej 
ludności rolniczej wzrośnie o 34 szkole. 
procent. Uczniowie klas niższych zobo-

Wzrost wydajności z he ksztal· wią:<:<:•li się do zbierania makula­
tować się b~dzie pod koniec pla· tui·y i butelek, przy czym klasy 
nu następujqc9, w stosunku do równoległe podjęły między sobą 
1049 roku: pszenica - o 31 proc .. I współzawoc,łnictwo Wykonaniem 
żyto - o 14 proc., jęczmień - o tych zobowiązań dzieci szkół N1·. 
34 proc„ ziemniaki - o 14 proc·, 3 i 6 zaoszczędzą 100.000 zł. 
buraki - o 115 proc. więcej. Kierownicy szkół zobowiązali 
Wzrosną zbiory roślin przemy· się przeprowadzić calkowitą likwi 

slowych, i tak: buraków o 60 pro· dację analfabetyzmu w swoich re 
cent, nasion o1elstych i włókn1- jonach. (Z) 

Przy Zakładach Drzewnych na Bugaju 
powstaje Rejonowy Komitet Współzawodnictwa Pracy 

Przed paru dntami w Zakładach 
Drzewnych na Bugaju odbyło się 
pierwsze posiedzenie organizacyj 
no - informacyjne, poświęcone ma 
jącemu powstać w niedługim cza 
się przy Zakładach Drzewnych. 
rejonowemu komitetowi współ­
zawodnictwa pracy. 

Rejonowy komitet współzawod 
nictwa pracy skupiać będzie trzy 
zc;klady, a mianowicie WŁZPD 
Nr 6 (Zakłady Drzewne), WŁZPD 
Nr 11 (Fabrykę Beczek) i Fabry 

kę Sklejek. Nad całością pracy 
rejonowego komitetu czuwać bę 
dzie specjalnie w tym celu powo 
łany referent. 

Na odbytym posiedzeniu przed 
stawiciele okręgu Związku Zawo 
dowego Pracowników Leśnych j 
Przemysłu Drzewnego szeroko 

omówili zadania rejonowego ko 
mitetu współzawodnictwa pracy, 
po czym dokonano wyboru prze­
wodniczącego i członków. 
Przewodniczącym został tow. 

wali 90 dniówek roboczych. Ju- Spółdzielczego. Należy nadmienić, --------------------"'--------­
naczki z Państwowego Ogólno- że prace przy kopaniu rowów na 
kształcącego Liceum Żeńskiego ul. Narutowicza odbywały się w 
przepracowały 80 dniówek. Ju- ciężkim. skalistym terenie. Z Gim 
nacy z Gimnazium Szklarskiego nazjum Mechanicznego junacy w 
przepracowali 30 dniówek. Ju- liczbie 40 w czasie jednej dniów­
naczki i junacy z Państwowego ki wykopali 160 mtr rowu, a 30 ju 

Cygora z Fabryki Sklejek, za· 
stępcą <Jb. Ludwik Malenia z Za 
kładów Drzewnych ;i sekretarzem 
tow. Julian Martynowski, rów 
nież z Zakładów Drzewnych. Poza 
tym wybrano ośmiu członków ko­
mitetu, przeważnie prz<idowników 
pracy, Gim. Handl. dali 110 dniówek, a naków przez cały dzień pracowa 

z Liceum Pedagogicznego 100 ło na cmentarzu poległych żołnie 
dniówek. Junacy i junaczki z Li- rzy radzieckich w Rakowie przy 
ceum Spółdzielczego i Odzieżowe uporządkowaniu grobów. Rów­
go przepracowali po 30 dniówek. nież udział w uporządkowaniu 
Ogólna wartość przepracowanych grobów w Rakowie brało 40 ju­
dniowek dała ponad 188.000 zł. naków z Gimn. Mechanicznego i 
oszczędności Polsce Ludowej . 25 z Gmh. Bol. Chrobrego. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. zw.zaw. 
Nr. 044360, ł.agwa Anto­
ni. 202 

W tych dniach Powiatowa Ra-
da Narodowa wyraziła uznanie 
junakom z Państwowego Gimna­
zjum Bol. Chrobrego i złożyła po 
dziękowanie dyrekcji szkoły. 

(K) 

Czvtajcie i rozpowszechniajcie uGŁOSu 

T raht„r q E:-0/U-ów 
podczas o r hi jesiennej 

Na zebramiu uzgodniono, i'z 
rozdawanie nagród .i; dyplomów 
dla przodowników pracy odbywać 
się będzie dla wszystkich trzech 
zakładów - w Zakładach Drzew 
nych na Bugaju, ze względu na 
to, iż tam znajdować się będzie 
siedziba rejonowego komitetu 
współzawodnictwa pracy. 
Niewątpliwi~ nowopowstały ko 

mHet zabierze się energicznie do 
pracy, popularyzując współzawod 
nictwo i przyczyniając się do 
przedterminowego wykonania Pla 
nu 6-letniego. 

Bronisław Konieci11y 
korespondent ,.Głosu" 

z Zakładów Drzewnych na Bugaju 

nas będą moillwo 'mic:dzy inny­
mi i dlatego, że będziemy gospo­
darować na roli w sposób nowo· 
czesny, że podniesie się sposób 
produkcji w PGR, że ruch spół­
dzielczości produkcyjnej będzie 
obejmował coraz szersze masy 
chłopów drobno i średniorolnych. 

• * • 
p rócz spr:iw gospod11rczych, ce-

lem Pla:iu Sześcioletniego jest 
podniesienia oświaty i kultury 
wśród mas pracujących wsi 1 
miast. W życiu kulturalnym ma· 
sy pracujące biorą coraz żywszy 
i większy udz!ał. Ustrój nasz stwa 
rza warunki takle, aby c;ilłowiek 
pracy powszechniej korzystał ze 
zdobyczy kultury i ł!by sam był 
Jej twórcą. Wtedy bowiem tylko 
może rozwijać się kultura naro­
dowa w formie, , a socjalistyczna 
w treści. Tworząc warunki dla 
rozwoju kultury, ogarniającej co­
re.z szersze masy na wsi1 musimy 
planować przede wszystkim nowe 
świetlice i domy kultury. Powsta­
nie na terenie naszego wojewódz· 
twa przeszło tysiąc świetlic, 12 
domów kultttry, zorganizuje się 
coraz większą liczbę zespołów sa~ 
mokształceniowych, czytelniczych. 
al'tystycznych, zradiofonizuje się 
895 gromad, zainstaluje 214 sta· 
łych kin wiejskich, powiększy 
ilość kin objazdowych, zwielo· 
krotni liczbę mieisc w kinach 
miejskich z 9 tysięcy do 15·300 
miejsc, nastąpi systematyczna, 
stała wymiana między świetlica· 
mi wiejskimi i miejskimi. 

Wiemy, · że miasta jako wiel­
kie skupiska ludzkie wymaga-. 
ją specjalnej troski o zabez­
pieczenie warunków zdrowot ­
nych ich mieszkańców. Jed• 
nym z takich warunków jest 
woda. W województwie naszym 
na 35 miast tylko 4 mają urządze­
nia wodociągowe (Piotrków, ŁC>· 
wicz, Wieluń, Łęczyca). Do roku 
1955 otrzymają wodociągi Toma• 
szów, Zgierz, Pabianice, Radom­
sko, Zduńska Wola i Kutno, To· 
maszów, Zgierz i Pabianice otrzy• 
mają wodę z rurociągu Pilica -
Łódź, który będzie budowany ce· 
Iem zaopatrzenia w wodę Łodzi 
I najbliższych ok<ilic. Wzrośnie 
też liczba miast skanalizowanych· 

Jednym z zadań Planu 6·letnie­
go będzie złagodzenie głodu miesz 
kaniowego przede wszystkim w 
mieście. Wybudowanie 24.500 
nowych izb oraz remont H 7 
tys. izb zniszczonych będzie dla 
województwa dużym wysiłkkm 
(13,5 miliarda zł), ale i kolosalną 
ulgą dla jego mieszkańców. 

Zrealizowanie zadań Wielkiego 
Planu wzmocni potencjeł gospo· 
darczy naszego województwa, 
przyczyni się do równomierniej· 
szego rozmieszczenia sił wytwór· 
czych, powiększenia baz surow· 
ców mineralnych i roślinnych. 
przyczyni się do podniesienia kul 
tury i dob\·obytu materialnego 
mas pracujących, 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 
„Sztandar Mlodychn 



WSTRZYMANIE EMIGRACJI 
DO BRAZYW 

Transport emigrantów, którzy 
mieli udać się w dU:u wczorajsrz.ym 
do Brazylii - izostał zatrzymany, 
iz powodu wojny domowej w tym 
kraju. Garz.ety podają, że kilkaset 
osób rL Łod!Zi, które już pozbył~ się 
ruchomości i spraedały mieszkania 
- IOOStało '!la bruku, berz. dachu nad 
głową. 

CO TAŃCZYC? 
Instytut fizjolog'.C2ny w Helsing­

forsie obliczył, że na jeden kilo­
gram żywej wagi w ciągu jednej 
godziny tańca izużywa się: 

w walcu 3,33 kalorii ciepła, 
w fokstrocie 4,76, 
w maozur:ze 10.87. 
Z powyższych danych wynika, że 

otyli ludzie winni tańczyć marzura 
a schudną na pewno w krótkim cza 
sie. („Głos Poranny"). 

KANDYDAT NA KRÓLA 

(Szkoda, że prezydeniem nie był 
wówczas Truman - ten by mu nie­
wątpliwie okazał pomoc). 

POŻAR W GORZKOWICACH 
W dniu wczorajszym, w godzinach 

rannych wieś Gorzkowice Kościelne, 
w powiecie radomszczańskim stanęła 
w ogniu. Spaliło się ogółem 13 do­
mów mieszkalnych, 11 stodół wraz z 
tegorocznymi zbiorami, 17 obór, 15 
szop oraz 5 chlewów. 
Mieszkańcy wioski w liczbie 29 ro· 
dzin pozostali bez dachu nad głową. 
Straty wynoszą 800 tysięcy złotych. 

BEZROBOCIE W TOMASZOWIE 
Sytuacja na rynku pracy w Toma­

szowie - pisze Republika - uległa 
dalszemu pogorszeniu, ze względu na 
nowe redukcje, przeprowadzane w 
miejscowych firmach. W dniu wczo­
rajszym znów 300 osób otrzymało 
karty do Funduszu Bezrobocia. 

POLOWANm NA LUDZI 

ZE SP8RTIJ 

CZEKAMY NA START 
W jutrzejszych Marszach Jesiennych 

winna wziąć udział cała sportowa Łódź 
lekarską również będzie można za. 
wezwać telefoniczmie dzwoniąc pod 
numer 204-31. 

A teraz zajrzyjmy do kilku kół 
sportowych w Łodzi i zobaczmy, jak 
tutaj przedstawiają się przygotowa 
nia do niedzielnych marszów. 

DOBRZE PRZEPROWADZONA 
PROPAGANDA 

Koło Sportowe Nr 138 przy Cen 
trali Eksportowej Wyrobów Baweł· 
nianych należy do tych kół, które 
należycie przygotowały się do M:n· 
szów Je!liennych. Na terenie swego 
zakładu i na boisku rozlepiono po­
mysłowe afisz<:i (wykonane własno­
ręcznie), zachęcające wszystkich 
pracowników do udziału w marszach. 

JAK PRZYGOTOWAŁA SI:Ę: DO 
MARSZóW NASZA STRAŻ 

POŻARNA 
Koło Sportowe Nr 134 przy Stra· 

sozowJcza", który by nie o.siągnął po„ 
trzebnego minimum do zdobycia. ed· 
znaki SPO. 

W marsza.eh ma wziąć udział po­
nad 100 członków tego koła. 

WSZĘDZIE PANU JE OPTYI'tlIZM· 
ZRESZTĄ UZASADNIONY 

W Kole Sportowym „Odzież", 
przy Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego, jakkolwiek przeprowadzono 
tu tylko 4 treningi () !, też panuje 
nastrój optymistyczny. z.resztą ten 
l!astrój optymistyc~ny panuje i w 
tych kołach, gdzie zaprawa jeszcze 
bardziej kulała i gdzie przygotowa­
nia d<> marszów nie zmobilizowały 
jeszcze dostatecznie wszystkich 
członków. Optymizm ten wydaje 
nam się o tyle usprawiedliwiQny, że 
znamy ambicje sp<>rtowc6w naszych 
kół i wiemy, 7.e zdolni oni są do nie 
spodziewanych zrywów, nawet w 
ostatniej chwili. 

= •• 
·Poznajemy sportowców 

ZSRR· 

Jednym z najwszechstronniejszych 
lekkoatletów ZSRR jest Lipp. 

Jego wynik w dziesięcioboju 7.319 
pkt. jest wynikiem, któt·ego IDQ'.&'4 
pozazdrościć najlepsi lekkoat!.ecti 
świata. 

Llpp w pchnięciu kulą uzy~kał W' 

tym roku doskonały wynik 16,30 m. 

W Waszyngtonie został aresztowa. 
ny niejaki Syluk, emigrant, zamiesz- W lesie ciechomowskim, gm. Zabo· 
kały w San Francisco, pod zarzutem row, powiatu kaliskiego - został po-

ży Pożarnej Tównież przygotow.ało LICZYMY JESZCZE NA 
się należycie do niedzielnej imprezy. KOŃCOWY ZRTW 
Zaprawę i treningi do marszów Na ten zryw, wyrażają.cy się przy Dalsze zobow.ązania 

łódzkich sportowców 
podejmując apel kol. Koteczka 

strzelony z fuzji rolnik Kazimierz Bo 
wywoływania zbiegowiska przed pa- gusiak, podejrzany o zbieranie su· 
łacem prezydenta USA. Syluk ubra- chych gałęzi w dworskim lesie. 
ny w mundur generalski, pod wiel-

p rzygotowania do niedzielnych 
Marszów Jesiennych, które vd 

będą się w całym kraju szlak.iiem 
zwycięstw Armii Radzieckiej i Woj 
ska Polskiego, w Łodzi i \VOjewódz­
twie łódzkim są już ukońcwne. 

przeprowadzono tu w terminie, co najmniej w masowym starcie człon 
daje gwarancję, że w niedzielę ·1ie I ków tych kół w jutrzejszej imprezie 
będzie w tym kole an~ jednego „mar - i my jesz<:ze liczymy . 

kim karmazynowym parasolem - do OGOLNOKRAJOWY „ZJAZD PAŃ" 

Lekkoatleci radzieccy 
Rumunii 

Tadeusza, sekcja motorowa 
ZKS Ogniwo Łódż, na odbytym 
zebraniu w dniu 12. 10. br, zobo­
wiąt:ała się z okazji 33 rocznicy 
Rewolucji Pażdziernikowej pro­
wadzić stałe szkolenie poprzez or­
ganizowanie kurrsów motorowych 
pracowników z rz..akładów pracy, 
będących w p:onie ZS Ogniwo 1 
prowadzić stałą akcję tiZkolenia 
ideologicznego wśród członków 

magał się wielokrotnie audiencji u Gazety donoszą, że w Warszawie 
i:irezy?enta USA, żądając większej po odbędzie się 11ogólnokrajowy zjazd 
zyczki or~z okr~tu i .wojska do_ swej pań, na którym wysoko postawione 
dyspozyCJ1, gdyz zamierzał objąc tron I osoby z to~arzystwa wyg~o~zą sze. 
w Polsce. reg mteresu1ących referatow '. 

- Czekamy teraz tylko na start 
- mówi nam sekretarz WKKF, ob. 
Okońsiki, który dopiero <:<> p<>wrócił 
z terenu. 

w . 

TEATRY 
MOSKWA. W czwartek wyleciała ta w biegu na 30 km. Wanin, mistrz 

MELDUNKI Z TERENU z Moskwy samolotem do Bukaresztu Europy Szczerbakow oraz Karakulow. 

W ka
.dy · 

1 
. . j 60-osobowa ek~· a . czołowych lekko- Kierownikiem ekipy jest wiceprzewo. 

- z m mema po·w1ec.1e - ó · · k · b d d · K · K 1 p· · mówi _ trzeba było to · 
0 0 

d 1 atlet w radzie ie.~, torzy„ ę ~ ~tar- mczący om1tetu u tury izyczne1 
PAŃSTWOWY 

'rEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 „ Wieczór trzech 
Ju·óli". Szekspira. 

Wszystkie bitety wyprzedane. 
Godz. 19.15 - „Sprawa Pawła E· 

sztieraga", Al. Gergely. 
Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWl'. 
(ul Daszyńskiego 34. tel 181·34) 

Godz. 16 i 19.15 „Bohaterowie 
dnia powszedniiego". 

(0 godz. 16 
zamknięte). 

przedstawienie 

ł' A1iSTWOWl 
TEATR POWSZECłli'l Y 

(uL Obrońców Stalingradu 21 
teL 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy". 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 o 
od 16. Zniżki ważne. 

l'AŃS'J'WOWY TEATH ZYDOWSIS.ł 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo· 
bee wyjazdu na występy do Wro 
cławia i Warszawy teatr nieczynny 

TEATR ZIMOWY ,.OSA' 
(ul Traugutta 1. tel 272·70) 

Godz. 19.30 „śluby murars-kie" 
czyli wodewil wa.l'szawski Gozdawy 
i Stępnia. 

1'EA'1'R IWMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

l'EATR „ARLEKIN" 
Godz. 17 i 19.~5 „Sambo i lew" 

Franta. 

TEA'l'R PINOKIO 

Godz. 17 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom". 

pt. 

dnąć, aby i nasze woje:ó~wo og ! tow~ć. "". Rum~u rz. oka7'.J1 Miesiąca Fed. Rep. Rosyjskiej - Wasiljew. 
tej wielkiej imprezie wypadło jak Przyiazn~ Rumunsko-Ra~z1eck1eJ. yr Po startach w Rumunii lekkoatleci 
najlepiej skład ekipy wchodzą m.m. rekordz1st radzieccy udadzą się następnie do 

· . . . ki świata i mistrzynie Europy Dum- Pragi, by rozegrać w Czechosłowacji 
.NaJlep1eJ .prz.ygotc;iwane d? bfdze i Smimicka, rekordzista świa· kilka spotkań towarzyskich. 

marszow są powiaty: p1otrloowsk1, -----------
radomszczański, sieradzki, skiernie­
wicki i wieluński. Po tych powiatach 
spodz.iewamy •• się największej ilości 
startujących i najiepszych wyni­

Delegacja sportowa NRD 
ków. przybyła do Warszawy 

OPIEKA LEKARSKA 
ZAJ>EWNIONA 

12 bm. do Warszawy przybyła dele­
gacja Komitetu Sportowego Niemiec-

Jeżeli cil<>dzi o Łódź - mówi kiej Republiki Demokratycznej. Ce­
przedstawiciel WKKF - to strona Jem wizyty jest zapoznanie się z osią 
c.rganizacyjna· marszów jest ju:i; na 1 gnięciami i kierunkiem rozwoju pol­
ckończeniu. Wszystkie punkty star skiego ruchu sportowego, organizacją, 
tów w Łodzi zapewnioną mają po- programami i metodami szkolenia fa. 
moc ?ekarską: chowych kadr oraz pogłębienie współ 

N a trasach marszów ~urs1>wę.ć ~bę pracy w dziedzinie kultury fizycznej 
dą. ponadto patrole sanitarne. Pomoc między obu krajami. 
................ •••1111llTflłlłllf I tit .............. „„ ...•...... ,,,,,,, ..••.•. Illlltłłlł_.,. 

Na dworcu delegację witali przed­
stawiciele GKKF i ZMP. 

W dniu 15. bm. goście będą obser­
watorami masowej imprezy „Mar 
szów Szlakami Zwycięstw". 

Puchar ZSRR 
w tenisie 

sekcji. 
* 

W ślad za zobowiązaniem K~­
łeczka Tadeusz jego brat Kołe­
czek Witold. jeden z czołowych 
żużlowców w Łodzi, podjął na­
stępujące zobowiązanie: 

Z okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Pażdziernikowej zobowiązuję się 
w miesiącu pażdzierniku i listo­
padzie br. wyremontować motory 
raidowe i żużlowe ZKS Ogniwo, 
oszczędzając tym samym 150.000 
zł. i wzywam członków ZKS Ogni­
wo do podejmowania zobowiązań 
produkcyjnych. 

- • 1 rmarezy ••• BzisiF.isze 
Program dzisiejszych imprez spor­

towych przedstawia 5ię następująco: 

MOSKWA. Tenisiści moskiewskie- Piłka nożna: zawody o Puchar Po-

radio 
.KJ1NA 

orze z Co usłvszvmJ> go Spartaka zdobyli poraz trzeci z koju, ufundowany przez ŁOZPN (pół 
rzędu puchar ZSRR w konkurencji finały), odbędą się w następujących 

Pr.ogram na sobo~, 14 października, I szy, Fr. Jam1'Y - skrzypce, K. Ba· męskiej. w finale rozegranym w Tbi miastach: g9dz. 15.15 w Zduńskiej 
· k 17 45 p ad.n'k · Woli: Reprezentacja Zduńskiej Woli 

11.50 ''Gł~" maJ'ą k~bi'ety". 11•57 cew1cz - ai omp, . or.. i · :Ję lisi, Spartak pokonał Dynamo Lenin-
,,.., - .v k 18 OO (Ł) F 1 z "' t - reprezentacja juniorów Łodzi; 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
,,Pan Prokouk i S-ka" (program 
składany z kolorowych tue.skówek 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd spol'towY Nr 4-50", 
godz. 16, 18,30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (1<,ranciszkańska 31) 
„Dwaj panowie F", dod. „Pieśń 
wiosny", godz. 18„ 20 
(Dla młodzieży powy:i;ej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „.Pro· 
gram Aktualności Krci1 1 lagran. 
Nr 39-50" (K1·onika Nr 42·50!, 
„święt-0 lotnictwa", „Niezapomnia 
ne dni", 
godz. ln 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL {Legionów 2) Kino nie· 
czynne z powodu remontu 

MUZA (ł'al:-ianicka 178) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „Padmo· 
skiewskie pałace", godz. 18, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Hi· 
storia jednego wynalazku", dod. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko· 
zakow", gad:?;. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIUśNJE (Żeromskiego 7ti) 
„Zwycięski powrót", dod. „W l;ra 
ju socjalizmu" Nr 6-50, 
godz. 17,30, 20 
(Dla mlodzieżv powvie1 lat 12) 

.REKORD (Rzgowska 2) „Gurami · 
szwili", dod. „J edna z wielu", 
,;-0dz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12! 

ROBOtNll< tKillńskiego 178). 
„Sen o miłości", dod. „Gady i µla 
zy", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka", „N r.: no· 
woroczna", „Mistl'z narciarski" 
„K:m zostanę?", „Dzieje jednej o­
brączki", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińslriego 123) 
„Córka marynarza", dod. „Wystan 
nicy pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży irnwyżej lat 12) 

śWIT (Bałucki, Rynek 2) „Przybrn· 
na córka", dod. „Torpedo - Dyna 
mo", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedoz•·•olony) 

TATRY ( Sienkie,"2cza 40, w lokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Młodych" Nr 11-49, 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżeJ lat t2) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" n seria, dod. „W pin­
•""'~h "t.~roivtnP.ll'O Chorezmu", 

d O 8 S ł . h . ł 
4 

D . zy owy. . e. . .1'1Jasa p. grad 7:2. ,., h. . ż 
go z. 16.3 , 1 .30, 20.30 ;vgna czasu 1 e]Ila • 12.0 zie.n· „Dlaczego ?". 18,05 (Ł) Skecz A. . w ,~yc hme: reprezentacja ychli-
(Dla młodzieży powyżeJ Lat 1::!) mk. 12.15 Przet'wa. 13.30 AudycJa. Ochockiego pt. „Fachowiec''. l8,15 Najciekawszym spotkaniem była na - reprezentacja Pabianic; 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) sz'kolna dla klas III i IV. 13,50 !<'. (Ł) Koncert Ork. Łódzk. Ro.zgł. gra mistrza ZSRR Niegrebecklego (Dy w Tomaszowie: Tomaszów - Wie 
„Scott na Antarktydzie", 1od. · „W Miendelssohn - B&rtholdy: Kwutet PR. pod dyr. AI. Ta1'Skiego. 18,4!) namo) z Ozierowem (Spartak), w któ. luń; 
kraju socjalizmu" Nr 7-50, smyczkowy D-dur op. 44 Ni· 1. 14,20 (Ł) Felieton tygodniowy, 19,00 Mu rej Ozierow zrewanżował się Niegre- w Aleksandrowie: Aleksandrów -: 
godz. 15,30, 18, 20.30 Przegląd kultUl'alny. 14,30 Audycj!I. zyka taneczna. 19,15 Audycja z cy becklemu za porażkę w finale indy- Koluszki. . . 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) szkolna dla klas licealnych. 15.00 klu: „Stanisław Moniuszko". 19,45 widualnych mistrzostw ZSRR, zwycię- B?ks; w hall Zrzeszenia Sp?rto.wego 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) Koncert Orkiestry Rozgłośni Szcze· M. Ravel: Bolero. 19,55 Polska zając po emocjonującej grze 7:5 6:1, Włokma.rz 0 godz. 19 _odbędzie się to· 
„Orzeł Kaukazu" I seria, cińskiej. 15,30 Audycja dla świetlic pieśń masowa .. 20.00 Dz.iennik wie· 6:4. M. lstrz ZSRR przegrał równi~ż nie PwoalrsZkY1.skiGwmarediczą P5otmołieęcdzznY0 maistrŁKzems 
dod. „Granica póko1u'', godz. 16, dziecięcych. 1,6.00 Arie operowe w crorny. 20.30 „Przy sobocie po robo· "'" 
18, 20 wyk. solistów radz.ieckich. 16,20 cie". 21.30 Muzyka i aktualności. spwodzfi.ew

1
anie zhAndrZeSjRewRedm. . . . I 'Yłókniarzem. Walczą najlepsi pięś-

(Dla młodzieży powyżej lat 12) (Ł) „Idziemy po zakupy". J6.25 (Ł) 22,00 „Dobre miasto". - kol. odc. . ma e puc aru . ruzyn zen· ciarze ~ych zespoł~w. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) Muzyka ro-zrywkowa. 17.00 Dziennik powieści G. Gulii. 22 20 Koncert- -1 sk1ch Dynamo (Leningrad) pokonało O mlstrzostwo pierwszej ligi piłkar-

„Antoni i, Antonina", dod. „Sło· 1 popołudniowy. 17,15 (Ł) „Czar wal transm. z Pragi (C~echosłowacja). I Dynamo (Moskwa) 5:3. Tenisistki le- skiej wają: 
neczna Polana", godz. 18, 20 ca", wyk.: orkiestra Mandolinistów 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,15 ningradzkie zdobyły puchar ZSRR Kol~Jarz (Poznań) Związkowiec 

(Dla młodzieży powyżej lat 14.) Łódzk. Rozgł. PR. pod dyr. E. Ciuk- „Rozmowy muzyczne". również trzeci raz z rzędu. (Krakow); CWKS (Warszawa) Unia (Cho-

USA -
Codziennie na falaeh eteru do· 

biegają nas coraz. to nowe wieści 
o straszliwych zbrodniach inter­
wentów w K-01·ei. Tysiącami mor· 
duje się ludność; pali się doszc2ęt 
nie miasta i wsie. Z każdą godzi· 
ną, z każdą minutą rośnie krwa· 
wa lista zgładzonych istnień ludz 
kich, spalonych domów, szk\ił, 
szpitali. 

Oprawcy, którzy wydają katow 
skie rozkazy, przybyli do Korei z 
Ameryki. System, ktÓl'Y przyzwy 
czaił ich do widoku lo.-wi i cie.:­
pień ludzkich, nosi miano „amery 
kańslciego E;tylu życia". Nieodłącz 
nymi atrybutami tego system:.i 
jest wyzysk człowieka przez czło 
wieka, nędza mas, zgniła morał· 
ność burżuazyjna i powszechny 
niepokój o jutro. System ten sta· 
le i systematycznie, na corwz wię!< 
szą. skalę, rodzi przestępczość, afe 
ry, os~ustwa, grabieże, morde!· 
stwa, gwałty, gry hazardowe i •n 
ne pozycje kodeksu karnego. 

Co 18 sekund popełnia się w 
Stanach Zjednoczonych cię:iikie 
przestępstwo, codziennie (cytuje· 
my wedh1g danych 1949 r.) od 
kuli czy noża ginie w tym kraju 
36 osób, a 255 kobiet pada ofiarą 
zgwałcenia. Ogółem w r<>k\1 .1~49 
zarejestrowano 1.763.000 c1ęzk1ch 
przestępstw. 

Wielki myśliciel rewolucyjny, 
Engels, pisał, że „Vf warunkach 
rozwiniętego kapitalistycznego spo 
sobu produkcji nikt nie jest w 
stanie zorientować się, gdzie się 
kończy „uczciwy" zysk, 11 gdzie 

Ił.AJ P.RZESTĘPCÓW 
zaczyna się oszustwo". W Stanach 
Zjednoczonych przestępstwo stało 
się równie normalną postacią bu· 
sinessu, tj. źródłem zys-ków, jaK 
wxzysk mas pracujących w fabl'Y 
ce, jak uclśk i og1•abiańie narodów 
kol-0nialnych. 

Organizacja przestępczości O· 

parta jest w Stanach Zjednocz.o­
nych na ściśle finansowych pod· 
stawach. Istnieją tam specjalne 
syndykaty, zajmujące się skryto· 
bójczymi mordeTstwami, gTabi.z­
żą, prowadzące domy gry itp. 
Każdy syndykat monopolizuje w 
swych rękach daną kategorię 
przestępstw, w granicach dane:JO 
miasta czy stanu. 

Wiele z tych syndykatów, jak 
przystało na „solidne" firmy ka· 
pitalistyczne, zawarło między so­
bą „gentleman agreement" (urno 
wy dżentelmeńskie) o sferacn 
wpływów. Tak więc, według in­
formacji tygodn<ika „United Sta· 
tes News". od 25 lat obowiązuje 
już taka umowa między syndyka 
tern gier hazardowych w Chicago 
i Nowym Jorku, przy czym tow.a­
rzystwa te przy sposobnośoi nie 
gardzą również innymi sprawami 
o posmaku kryminalnym. 

Domy gry wraz z innymi for· 
mami przestępczego procederu 
„mogą istnieć jedynie w warun­
kach protekcji ze strony wład1 
policyjnych" - rz.muszone jes1 
przyznać wzmiankowane czaso· 
pismo. 

.Korupcja polityczna .idzie w pa 
rze z działalnością. szajek. W za-

mian za protekcję, skrytobójcy, 
szulerzy i gangsterzy bądź wypła 
cają swym „opiekunom" sporą 
część zysku, bądź też włączają 
ich w poczet udziałowców swych 
„przedsiębiorstw". 
Przestępcy, policja, sędz.iowe i 

sprzedajni politykierzy stanowią 
dobrze zgraną szajkę, która decy 
duje o sprawach wewnętrznych 
całych miast i stanów. Tak np. 
według informacji „United States 
News", przestępcze syndykaty 
Chicago „mają całkowitą możli· 
wość przeforsowania kandydatur 
swych członków lub innych z gó 
ry wytypowanych kandydatów do 
miejscowych organów władzy. 
Dzięki temu kierownicy syndyka­
tów korzystają z ochl'Ony policji, 
a mianowani przez syndykaty sę· 
dziowie stanowią drugą linię o­
brony. 

Stare wygi polityczne imperia­
listycznej Ameryki nie gardzą po 
mocą świata przestępczego i w 
zamian za „p1·otekcję" domagają 
się rozmaitych usług w okresie 
kampanii wyborczych. Tak np. 
znany bandyta, Jam es Morton, 
zwolniony z<>stał z więziienia za 
to, że w swoim czasie dosta:rczyl 
kilkadziesiąt głosów miejscowemu 
kandydatowi na czł<>nka Kongre­
su. 
Jedną z praktykowanych przez 

amerykańskich „bossów" partyj­
nych przy współudziale świata 
przestępczego metod fałszowania 
woli narodu jest kradzież kartek 

urn wyborczych. ., 
-:;-. 

Warto przy okazji p1'zypomnieć, 
że sam prezydent Truman wybra 
ny został w swoim czasie do Se­
natu przy pomocy głosów, zdo}.ly. 
tych przez szajkę „bossa" partii 
demokratycznej ze stanu Kansas, 
osławionego Pandergasta, Sledz· 
two wYkazało, że szajka Pander· 
gasta zdobyła 40 tys. głosów, 
które właśnie zapewniły Truma­
nowi „większość" w wyborach. 

10 lat temu łase na sensacje 
gazety i czasopisma amerykań· 
skie codziennie niemal zamieszcza 
ły na pierwszej stronicy portrety 
słynnego ba·ndyty Al Ca.pone. 
Dziś te same organy prasowe 

z niemniejszą pompą reklamują 
generała-oprawcę, Mac Arthura, 
który niedawno oświadczył ws.zem 
wC>bec, że widok krwi i trupó-w 
niewinnych Koreańczyków „cie· 
szy jego stare oczy". 

Potworne zbrodnie soldateski 
amerykańskiej w Korei świadczą, 
że gangsterom amerykańskim zro 
biło się z.byt ciasno we własnym 
ła·aju, że postanowili oni roi.sze­
rzyć sferę swych działań na za· 
granicę. Oto dlaczego wszyscy 
szczerzy zwolennicy pokoju na ca 
!ym świecie stają. w obliczu szcze­
gólnie palącego zadania: zedrzeć 
„pok<>jową" maskę z oblicza mię­
dzynarodowych zbrodniarzy, nało­
żyć kaf•.3.'I bezpieczeństwa na 
tych, którzy poo flagą ONZ upra­
. viają międzynarodowy rozbój. 

S. Anisimow 

-
rzów); 

Górnik (Radlin) - Ogniwo (Kra­
ków). 

Odwołanie wa&nego 
zebrania ~ !'"Kol. 

Ze względu na odbywające się w ca 
łym kraju Marsze Jesienne, decyzją 

GKKF odwołane zostało walne ze· 
branie Polskieqo Związku Kolarskie­
go. które miało się odbyć w niedzie­
lę, 15 bm. w Warszawie. 
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